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Uznając ideę zbiorowego bezpieczeństwa w Europie 
konferencja berlińska przyczyni się do utrwalenia pokoju 
Przebieg XV posiedzenia konferencji czterech ministrów spraw zagranicznych w Berlinje 
BERLJN (PAP). 'No łS po' 

'iledzenilJ konferencli ministrów 
loraw żae-rarllcznvch cztere\:h 
mocarstw 10 bm. Drzewodniczyi 
minister W. M. Molo!ow. Wy­
R'loslł on pr~emówienle w spra· 
iWach ooIętych drul!lm punktem 
porządku dziannel!o oraz przed 
Itawił Drooozycle w' sprawie 1.3 

pewnierjia bezpiecz<>ńg.twa Eu­
r.ry!'y I w sprawIe ollólnoeuro­
pe!sklel!"o układu o bezDiec.zeń-

stw\e zbIorowym (skrót prze­
mówienia podajemy ponIteJ). 

(Teksty tych propozycji p()­
dajemy na str. 2-g1eJ). 

Po przedstawienIu swych 
proj)()Zyc,tl mInister W. M. 
Mołotow ().~wladczył: 

Deleęa.cja radziecka ma na 
dzieję. te, 'przedstaw\('ne 
przez nIą propozycje rozpa" 
trzone zostaną na obecnej koh 

. CerencJI z na1e~ytą ' uwagą,. 

Przemówienie ministra Mołotowa 
, Obecna konferenCja J)()- sów narodowych t bezpIeczeń 
~wlęclła wiele uwagi probl~ stwo wszystkich narodów Eu: 
mowl nIemiecklemu. WyjaśnI ropy. 
ło się. te zachodzą Istotne Rzeczą. kt6rej nalety Unl-
rozbIeżności mIędzy stanowl- kać, jest rozbicie Europy, na 
Eklem trzech państw zachod. ugrupowania wojskowe. 
nIch a stanowiskiem Zw iązku 
Roldzieckiego. który wyraża Prze:l:yllśmy Ju~ dwie woJ-
punkt widzenia ~zeregu ry światowe. Zarówno pierw-
pań~tw europejskIch. sz ą jak I drugą wojnę śwlato 

Delegacja radzl~ka przy. wą poprżed7.ało rozbicie Euro 
wlązllJe dużą wagę do prze- py t nie tylko Europy na prze 
NOwad7.0nej dyskusjI \V !.pra clwstawne sobie nawzajem 
wie NIemIec, Uwa7.altśmy. ~e wojskowe ugrupowania państw, 
rlyskusję tę należy kontynu· Przed pierwszą wojl"ą śwla 
0wać. lową powstało najpIerw ugru 

Narody l')aS7.e zatnten~sowa rowanle austrlack()-nlemlec-
ne są w tym . by rc)Związanla kle. Przekształciło sIę ono w 
prohlemu niemIeckIe,!!"') nie .. trójp-rzymlerze" - Niemcy. 
odraiCzano w nleskońc7.QonOŚć, Austro-Węgry I \vł,ochy. 

_ Nąle~:,;....~oJili,tL4~ać_ w.yslł~ - ---W·~łed':d~ R-a u{ worze'" 
~v ~Ifrllnku możliwego ' zbIJ · nie tego ugrupowania powsta 
renu!.. I uzgodnienia ' <naszy_h lo drugIe ugrurow<mle. U-
POzycJI;- Tf,z,eba, 7.apewnlć za, tworzony , został najpierw so-
rlo?,ala.lące z ' ,?unktu wicIze· Jusz francusko·rosYJskl. Na-
r.la wS7.ystklch nas7.ych 8tępnle pojawiło się .. trój-
J!aJistw I Mj7.ystklch miłuJą porozumienie" czyli ;.Enlenta", 
rych pokrlf kraJów Europy które zjednoczyło Rosję ; 
rozw!~7.aJlfe problemu nlp.m!~ FrancJę I Anglię. 
cl~le.'!o, Powinno on.o orlo')· W ślad za ukształtowaniem 
wladilć zasa('k:m zachow","l.'! S ię zarówno pjerw~lego jak I 
foko,lu I wqlnoścl narodowej drugiego ugru pOwan-la wy-
~Iernlec. a led!lo~ześn ie 7.J- l; uchła woJna śWlat()wa. Bvła 
r.e\ynić posząnowanle Inlere- to w za.sedzia wojna między 

PEKIN (PAP) W dniu 9 lu'tego 
br El godl:, 20,09 zgodnie z roz­
kładem jazdy pl~ybył do PekInu 
pierwszy bezpo'rEldnl poCiąg pa~ 
5/lterskl z MOskwy_ ' " 
, Na dWOr,cu peklńsk!m pociąg 
powitali klel'Qwntcy Ministerstwa 
KOnwnl k(UI.1l, przedstawiciele Ra 
dy MIejskIej, kolejarze 1 pIonIe­
rzy. 

I wraca,lący do kraju studenci 
koreJ1ńscy. 

• • • ", 
DnIa 9 lutego b r. do Moskwy 

zgodn~e z rozkiadem przybył 
pierwszy. be~pośredn1 kurier z 
Pekinu. 
Pociąg powItali ,pr%ędstawlcleh! 

MinIsterstwa ' KomunIkacji. 

wSpOmnIanyml dwoma ugrupo lesbronill tu konieczności u-
wanlaml mocarstw. tworzenia .. europejskiej wspól· 

, R6wnle~ drugą woJnęśwIa noty 'obronnej"_ 
tową poprźedzlłoutworzenIe Dotychczas mocarstwom za. 
ugrupowanIa mocarstw. chodnim nie udało się ulwo· 

Pamiętamy, Ile wrzawy wy rzyć i,europejskiej wspólnoty 
wołało powstanie ugrupowa· obronnej" wobec stanQwczego 
nla zna.nego wówczas pod na- oporu narodów krajów europej 
zwą , ,,Oś Berlln - Rzym". skich. Obecnie mocarstwa za-
Ugrupowante to znalazło swe chodnll". udzielając slownych 
uWleńczente w tzw. pa.kcle obietnic w sprawie .. gw~ran-
nntykomlnternowsklm. poopl- cji" bezpieczeństw~ dla Związ . 
sanym przez Niemcy hltlerow ku Radzieckiego i Innyc,h kra-
skle. faszystowskIe Włoc\1y I jów, chcą wykorzystać te 
mliltarystyczną Japonię· swoje słowne obietnice w tym 

Druga wojna ś',viatowa zo' celu. aby doprowadzić wresz-
stała najpierw rozpętana na cie d0 utworzenia "europejskiej 
zachodzie - w Europie. Po' wspólnoty obronnej". 
upłyWie 2 lat militarystyczna Utworzenie bloku wojskowe 
Japonia napadła na Sta~y l 
Zjednoczone _ na wschodZie, go ' sześciu krajów europe-

Fakly te wypada przyp0f!l- ski ch - Nieinlec zachodnich, 
nieć. aby patrzeć trzeźwo na Francji. Wioch, Belgii. HoIan-
wydarzenia , rozgrywające się dii. Luksemburga - oznacza-
obecnie. loby Drzeciwstawienie ich re­

szcie Europy. poglębienie roz-
Od naszych krajów zvleży. bicia Europy. wzmożenie na· 

czy trzecia wojna świ"towa pięcia mif;dzynarodowego i za. 
nastąpi, czy też nie nastąpi. Je groziłoby żywotnym interesom 
żeli Stany Zjednoczone. Wiei- . wszystkich narodów europej-
ka Bryt(!nia. Francja i ZSRR skich, w tym również iritere· 
postan0wią nie dopuścić do no som narodu iliemieck.iego. Nie 
we] wojny , światowej - lo' mo 'jest oczywiście przypadkiem. 
gą tego dokonać, że .. europejska wspólnolao-

Aby nie' dopuści~ do nowej bronna". stanowi wąs'de .1 
wojny. J!luslrtiy liczyć si~ Ż lek~ .,za~~kni le u~~upow~n_~ __ ':,V ąj­
~jaffi l~1ilstorh. '· - ~-,- -, '-- , "-SK<;lW_I?: i0Ktorego ~Ie ih[l\Jsz-

Pakt pól nocno ~ atlantycki cza Sil: mnych pansIw Euro-
przypomina ' pod wieloma PY' " • • 
wzglęrl~mi pakt antykominter- U~worzenle ,?~uropeJskleJ 
nowsi". który doprowadzI! do wspolnoty ?br?nn,ęJ oznac~alo 
wybuchu drugief wojny świa- by przedłuzenle n~ czas . nl~o-
towej. graniczony P?dzlal~ NI~":1le.c 

, " na dwie CZęŚCI i unlemoz/lwl-
. ,Na. ?bec~eJ. k?~ferencJ~ be~- łoby zawarcie traktatu poko-

1}~skleJ ~oswlęcdlsmy ol.:zywl· jowego z Niemcami. co jest 
sCle spe~Jal~ą ~wagę pfol>l~- sprzeczne z ełement a rnyml wy 
mowl ~le!11leckle!nu I. ~prawle mogaml zapewnienIa bl'zpie-
ZapeW!llenla ,bezpJeczen:.lwa w czeńslwa w Europie, 
EuropIe. Co mogą oznaczać dekIilra-

\V związku z tym delegacja tywne ośw:adc7.enia o .. gwaran 
radziecka podkreślała wlelokro. ciach" hezO : E'czeńslwa d:a 
tnie nlebezp \ eczeń~two tkwią· iwiązku Radzieckiel!"o ze stro-
ce w planach utworzenIa "eu· ny Stanów Ziednoczonychl 
ropejsldej wspólnoty obron- Wielkiej Brvtanii? Renac czo-
nej"_ Plany te nie dają się po- lowymi uczestnikami bloku pól 
godzić z uznaniem' konIoczno· ' nocno. atlantyckiello. którego 
ści zapewnienIa narodom Eu- cześoi a skladowa ma być .. eu-
ropy bezpieczeństwa zbiorowe· ropeiska wspólnota obronna", 
go. ' 

Panowie Bidault, Eden I Dul '(Ciąg dalszy na str. 2) 

I 1.500 szt.uk <lelliel. stosuląc nych" podjelv Klan Dudek I 
metode Skitlewa. Stanlslawa Wlater. wzywając 

Podobne zob~wlazanla podle- wszystkich 6iurzy ni ' Slczeblu 
Iy brYl1"arly I zespoly murarskie Cen!.ralne2'O Zarz.ądu .. PoIud-
ob. ob .. Slanislawa Kłeczka. Ju- nie" do wspc;lłzawoOl1lc!wa. 
liana lródlo. Józefa Ba5amanl. Kierownicy odclnkow nr 1 I .. 
Bronislawa Slanio I Stanislawa Inż. Wlodzimlen: Pisz I Wił-
Lallckiello. helm Hrycyuyn posianowilI 

W ślad za murarzamI zob:>­
wiązan i a' oodjęly brYl!adv I 'l.e­
spolv ciesielsk i ełak ob, Pawl,\ 
Styki lob. Franclszka Woro-' 
sza. Nie pozostaja w tyle kie­
rownicv I ma Islrowie budów. 
5oośród , których na czolo wy­
suwa się kierownik budowy 
1/106 ob. Wladvslaw Rzucidlo. 
Przvstepujac do wspolzawod­
nictwa o tvtul .. nailepsze2"o kie' 
rownika budowy w skali Cen­
tralnego Zaruuu, .. P9Iudnie" 
zobowlazal sie on w"konać 
plan I-l(O kwartalu na 10 dni 

współzawodniczyć o lyluł .. nał­
lepszel1'o kierownika odcinka" 
wzywa iac wszystkich kierownI­
ków do t~o współuwodnic­
lwa. I 

Kierownik zarzadu OD. Bro. 
n lsław Suwala zobowiązal sie 
wykonać plan roczny 1954 r. 
tak flna,nsowY lak I rteczowy 
do 25 listopada 'br. Ponadto 
wzywa do wsp6/zawodnic!wa o 
tytul .. na!lepsżel!o kierownika 
zarzadu" wszystkich ' kierown i­
ków na szczeblu Cenlralne2'o 
Zarządu "Południe". 

Zlikwidować 
ostatnie zaległości 

w skupie zboża 
' .. Na. terenie gminy Grę­
bów (pow. tarnobrreskl) roz 
1!c zen i a zbożowe z pań­
stwem dobIegają końca. D0-
brze rozplanowa,na praca 
Gminnej Komtsjl Rozltcze­
nlowej przynloola szybko do 
da.-tn le wynIkI. W toku prze­
prowa,dzanych wyjaśnień. 
rozmów z Zćilegającym, wlę .... 
6ZOŚĆ dluin!ków dostarczy la 
państwu resztę mi.leżnt'j 
1i0ś<:1 zboża, Naog61ną Ilość 

32 zalegających w łącznej 

6umte 1.200 kg ca'łk~wtele 

do i kg wyrównanych zoo!a 
lo już 18. 

M. In. dlug wobec pań­
s1wa wyr6wnall: Stanisław 
Berezowski z gromady Grę­
bów. którego zaleglość wyno­
siła 42 kg zboża, Jan Baran 
190 kg. Marla Tomczyk i! 

gromady Jezlórko dostarczy 
ła 47 kg, a Władysław 
Szewc 82 kg. 

Sprawy chlopów nie mo­
gących z uzasadnionych po­
wod6w , wy!«mać w 100 
proc_ dostaw zboża zo.staly 
skierowane do, PrezydIum 

__ Pow!1it6weJ Rady - NarOdo­
wej celeut ' Ich , rozpatrze­
nia I ewentualnego umorze­
nIa. 

Interpelacja 
w 

francuskiego senatora ' Dobre 
Radzie Republiki 

PARYl (PAPL Pra~a dono· 
si. że senator z ramien ia "Re­
oublikańskieQ'o ZwiazKu' Akcji 
Soc ja :nej" (URASI Dobre. zlo­
ż y l w Radz:e Republiki inter­
pelację w !Sprawie polityki fran 
cuskiei. Zapylu ie on premiera 
Francji. "CZy w zwiazku z u­
porczvwym domall'an iem się 
przez dyolomacje amerykańska 
przyjęcia proieklu utworzenia 
armii eurooejśkiel. nie uważa. 
iż rząd francuski powinien ze 

' względu na naiwvższe Interesy 

narodu... I w ce:u odpreienill 
miedzynarodowello~l()iyć prp. 
pozycie. zm:erzajace do przeoro 
wadzenia I!'runlownvcl1 zmian 
w projekcie europelskiei wspól; 
noty obronnej l w caloksztalcie 
polityki tżw • •• Inlel!racil ~ro· 
peiskiej". 

qpbre doma ,ll'a sie rozpocze­
cia debat v nad tym proble-
mem. • •• • 

Pp,cl~8 wyruszył z Mo.kwy w 
dniu 31 stycznIa o ' godz. 17.51 I 
przebYł, przeszło 9000 ' km. PIerw­
.zyml pasater,tll)! 'pochliu byll 
specjaliścI rll<fi:lltccy. rumuńscy 
tf'chlllcy Ilntynlerowle. studen­
Cł, chIńscy ucz'lcy się za granIelI (KORESPONDENCJĄ \Vl.ASNA AGENCJI RpBOTNlCZEJ Z DERLll~A) 

PA RYZ , (PAP). We Francji 
wzmaga się ruch protestu prże~ 
ciwko tikładom wojenn~m z 
Bonn I paryża. 7 bm.' or)byly 
się w sześciu departamentach 
konferencje chlopow w obfoni. 
pokoju, 

Masy praculące " . 
w krajaCh kapitallstycznnh 

wal~zą o swe pra~a 
WE FRANC.l1 

PARYZ (PAP). W Jniu 10 
bm. rozpoczaI sle oOwsz<!chnv 
slrajk prljoowników meteorp­
loglcznel sluiby lotn icZej we 
FrancJI. Strajkulacy wysuwają 
żądan:a ekon{)m~zn~ , Jak po­
daie dzi,enriik .. Mqnde'·, \V strai 
ku bj()rą udział niemal WSZYSCv 
robotnicy I u 'rzęnnicy mllteoro­
logicznei 51użbv lotniczej. a 
takie cześć oraoowników 101 
niclwa c"wllnel!'o. glównie na 
10!!1iskllc~ Francil wschodnIej. 

W <:;HILE 
NOWY JORK (PAP)'. Jak 

'dorl()sl pr8~a ppludnlo\yo-ame· 
rykańska. dnia 8 bm. wybuchl 
po,+,szcchny stralk 1!"6rnlków chi 
Jii$klch 'zaglebla weI!'To\\'el!"o w 
prowincji Concepcion. \V straj­
ku bierze udział przeszlo 22 ty­
slace eórnlków, Stralkuiac.-v do­
Inil(!'!\ la sle Doprawy warunków 
bytu. -

Z alożr sle Z panem, ze to nie 
, potrwa nawet dwa tYllo­

dnie - powiedział mi w plerw­
nym dni iI pobytu w Berlinie 
pewien d~lenńlkarz amerykań­
ski. I' To" oznaczało oczywiście 
konferencl~ berliliska. Nil szczę 
śc!e dla mesro rozmówcy nie lu­
bl~ sle zakładać. Mnlel szczę­
Ści!! mial pewien dyplomata 
ameryk~ńskl; który leszcze le­
sienią założył się z koresPOll­
dentem .. ChlcHllo Dallv News" 
o 100 doili rów. ŻE' do pIerwsze­
go luteIlo Francja ratyfikule u­
kład o •. armil europeisklei". 
DzIennikarz p~yJljł zakład I 
olerwSlellO łutel!'o zalnkasowal 
w Ber!!nle 100 dolarów ... 

Rzecz w tym, że na układ o 
.• annli europeJskieJ" stawiał nie 
tylko ów zbvt pewny slrble dy­
plomata amerykański. Nie tvl­
ko felll> cechule w tel$prawle 
takle zaślepienie. Ujawniło się 
to w cąłel pelnl w drujlim tv­
~odnlu obrad mInistrów spraw 

, zagranIcznych clt'erech ' mo-
carstw: ' 

Sprawa układów w Bonn I 
Paryżu była osią tych obrad. 
Bowiem punkt druj!1 p"lrządku 
dziennego: problem Niemiec I 

bezplc~zeństwa Europy wIążą 
się w sposób nIerozerwalny z 
problemem tzw. armil europel. 
skiel. Daremnie przedstawiciele 
trzech mocarstw zachodnich usi 
towall sprawy te ' r07.dzielać. 
Na/pierw sprawe nleml~cka od 
sprawy bezpieczeństwa Europy. 
a potem jedną I drujlą ud spra­
wy "armII europeJsl<lej". NIc 
z tellO. De\'esracla radziecka 'wy 
kazala, ZE' sprawv te sa 2.t' so­
bą na /śclślel powilIlanc. Udo­
wodniła, ze lo ct> nazywa się 
pfa:nem Edena. lest niczym li;­
nym lak próba narzucenia ,,11-

kladu o "arml/ europeisklej" 
c a l' v m N \ ~ m c o m. 

Diiś przyznale to lui otwar­
cie prasa zachodnlo~nlellllecka. 
Pisze sle tam PO prostu, ze 
plan Edena (dosIIw! nazywała 
go "planem Adronaucra") zmie 
rla do "Anschlussu" Niemiec 
demokratycznych clo republiki 
bońskiel , OkreślenIe wcale traf­
ne, IWaŻVWgzv że tak ,-,"orąco 
zalecane przez Dana Edena 
"woln-e wybory" - w łe{!o ule­
clu - m/llą calklem określoną 
wymowę polityczna. 

Propaganda zachodnia nobi­
'a O2'romny wysiłek, by do-

wleł~. ii różnIca mIedzy pla­
nern Edena ' a propozycJami ra­
dzieckimi polella rzekomo na 
tym, iż Eden pragnIe prżepro­
wadzić w Niemczech wybory. a 
ZwIązek Radziecki nie. Jest to 
oczywIste kłamsiwo. Albowiem 
propozvcle radzieckie mówIą wy 
raźnie o "utworzeniu tymczaso­
wello rządu o~ólnonlemlecklel!o 
I o przeprowadzeniu o.llólnonle­
mlecklch wyborów". I to Jest 
IOjllczne. 

Nie na tym wlec polega r6ł­
, nica ... że mocarstwa zachodnie 
. pral!'ną" wyborów, a rZljd ra­

dzIecki nie. Różnica polel!8 na 
tym. że rząd radzIecki domau 
sie bv wybory te były napraw­
-d~ wolne. by przeprowadzili je 
samI NIemcy. I by I!'warantowa 
Iv one swobodę dzlalanla par­
tiom I orllanlzaclom demokra­
tycznym a wvklucza/v moźli­
wość nadllŹycla wyborów przez 
zwolenników mititaryimu I od­
wetu. Tymczasem proPozycle 
brytyłskle: poparte tak gorąco 
przez panów Dullesa I Bldault 
tych Ilwllrancll nie zawleralą. 
Wręcz przeciwnie. Minister E­
den nIe wahal sie przyzna~. Ii 
pryJekt lellO zawiera to, co na-

iwal "ryzykiem" wyzvskanla 
wyborów przez ivwlołv milita­
rystyczne. odwetowe I reakcYI­
ne_ A doświadczenia przeszło· 
ścl UCZIj, lak strasziiw4 cent za 
pIacIły narody za tello rodzatu 
nadużycf.e demokracli parłamen 
tarnel przez hitlerowców przed 
Jatv 20. 

Tego wszystklello nie dopusz 
cza projekt ntdzieckl. .który wią 
że śclśle sprawo niemleck, ze 
sprawa wolności NIemIec I bez­
pieczeństwa Europy. , zmierza do 
wykluczenia wszelklel ~roźby 
dla pokoju I demokracJI. I to 
właśnie jasne sformułowanie 
problemu, gwarantuJące "Jedno­
czenlti Niemiec na pl;iszczyźnle 
pokol owej I demokratyczneJ wy 
wolalo takI sprzeclw trzech mo­
carstw zachodnICh I taką furię 
w Bonn. Okazalo się, że mo­
carstwom zachodnim wcale nie 
chodzi o zlednoczenle Nie­
miec. lecz o podmurowanIe u­
kladu o ,.armii europeJskieJ". 

Swladczy o tym równiei: tak­
tyka deleJl'acjl amerykańskie I 
na konferencll. W kolach ob­
serwatorów politycznych takie 
i ame'j-ykańsklch, mówI sIę wv-

, lDokońFzenle na str. 2) 

Nowy rząd wloshf 
RZYM (PAP), W środe wie. 

czorem b, minisler spraw we. 
wnęlrwych rzadu De Gasper:e­
go - Mario Scelba utw9rzyl 
gabinet koalicyjny. skladający 
sie z chrześcijańskich demokra 
lów. prawioowych sociallstów. 
i Iiberalów. 

Scelba zoslal przvie!v Drzłz 
prezyden ta Republiki WłoskIej 
Einaudiego. któremu przedsta 
wil listę nowego rzalu. ' 

DZIŚ W NUMERtE 
HENRYK :tAK - Kllmltety 

Frontu Narodoweło ~ wat­
nym tr4dlem wzrostu aktyw­

; noki mu. 

" " " o Niemcy demokratyczne, po­
kóJ miłujące - (GłollY epo­
leczeń~twa n:eIZQw,kle,o na 
temat konferencjl b~rUn.k1eJ). . . " 

P. M. - Adenauer to nI. lI]Iole. 
czelhtwo zacbodnlo-alemlec. 
kle. 
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Wniosek w sprawie zapewnienia ·bezpieczeństwa w Europie 
BERLIN (PAP). W toku 0-

brad konferencji czterec)l mi­
r.lstrów spraw zagranicznych 
w dniu 10 bm. minister W. 
.M.. Mołotow zgłosił następu­
jąh wniosek w sprawie za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europle: 

1 Rządy Francji. WIelkiej 
Brytanii, StaI!lów Zjed­

noczonych i Związku Radzie­
ckiego -- zobowiązują się do 
kontynuowania wysiłków •. 
']mlerzających do zadowalają­
cego rozwIązanI: problemu 
niemIeckiego zgodnie z z.a.-sa­
darni zachowamia pokoJu oraz 
_wolnośc'i na,rodowej. jak rów 
111eż do poszanowania praw 
wszystkIch Innych pa.ństw eu 
ropejsklCh zainteresowanych 
w tym, aby żadne państwo 
nie naruszyło· Ich Interesów 
narqdowych i Ich bezpieczeń­
~twa. 

2 Do chw!l1 zawarcia trak 
- tatu pokojowego z Niem 

caml oraz przywrócenia jed' 
n oś ol Niemiec za zasadach 
(lembkratyczl1ych I pokojo­
wych_ podejmuje się następu­
jące kroki: 

a) Z te)'y!orium zarówno 
Niemiec wschodnich jak I Nie 

mlec rechodnlch wycofuje się 
, jednocześnie w terminie ISześcio 
mielSięcz'llym wojska oku-oacyj­
ne, oprócz ograniczonych kon­
tyngeiltówpozos!awionych dla 
wykonywania: funkcji ochron 
nych. wynikających z kon­
trolnych zadań cztere<:h mo­
cMstW: _ dla ZSRR - w sto­
sunku do Niemiec wschod­
r.ich. a dla Stanów Zje.dnQczo 
nych, "Tielkiej Brytanii i 
Francji - w stos.nku do Nie 
mlec zachodnich. 

Sprawa liczebności tych kon­
tyngentów będzie uzgodniona 
r,rzez rządy czterech mocarstw. 

b) W wypadku za,groŻ€nia 
Ilezpieczeństwa w którejś z 
części Niemiec, mocarstwa 
sprawujące obecnie funkcje 
okupacyjne w Niemczech bę­
dą miały prawo wprowadze­
n.la swych woJsk: ZSRR do 
Niemiec wschodnich, zaś Sta 
ny ZJednoc:wne. Wielka Bry­
tania i Francja do Niemiec 
zachodnich, 

c) W celu utrzymania po­
rządku wewnętrznego I ochro 
ny granic Niemiecka Republi 
ka Demokratyczna I Niemiec 
ka Republika Federalna będą 
oosladały oddziały policyjne, 

których liczebność 1 uzbroje­
nie mają być ustalone na mo­
cy porozumienia czte·rech mo 
carstw. 

W celu kontroI! nad prze· 
stl'lZeganiem nlnlelszego poro 
zumienla tworzy się w Niem­
czech wschodnich I w Niem­
czech zachodnich grupy Inspe 
h:cyjne, składające się z przed 
slawlolel! czterech mocarstw. 

3 Zgodnie ,z powyższymi 
- postanowieniami, któ­

rych urzeczywistnienie zapew 
111a neutralizaCję Niemiec i 
stwarza p:>myślne warunki 
dla rozwiązania problemu 
niemieckiego zgodnie z inte­
resami utrwale-nia pokoju w 
Europie. c.ztery mocarstwa po 
ciejmą ni-ezwtocznie kroki, a­
by przyczynić się do zaW<l>r­
cia przez państwa europeJskte 
!.lklaau o bezplec-zeństwie 
zbiorowym. przewidUjącego 
odpowiednie gwarancje prze­
ciwko agl1elSjl I naruszeniu po 
koju w Europie. W tym 'celu 
cztery mocarstwa zgadzają 
się wystąpić z inicjatywą w 
sprawie zwołania odpowied­
niej konferencji państw euro­
IJejsklch. 

Projekt ogólno-europeiskiego układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie 

BERLIN _ (PAP). Na 15 posiedzeniu kon(erencJI mi-_ 
" illstr6w s.praw .zagranicznych czterech mocarstw w dniu 

10 bm. minister spraw zagranicznych ZSRR. W. ,M. 
Mołotow przedstawił projekt zawierający -- podstawowe 
zasady ogólnoeuropejskIego układu o bezpIeczeństwie 
.zbiorowym w Europie. Projekt ten brzmi: 

Podstawowe zasady 
, . W celu zapewnienia poko­
Ju I bezpieczeństwa oraz dla 
zapobieżenia agresj I przeciw 
ko Jakiemukolwiek pa ń:st wu 
w Eu,rople, w celu z<oc!eśnle­
nla współpra<:y międzynaro­
dowej, zgodnie z zasadami 
poszanowania niezawlsłOŚ{:I I 
suwerennośc i państw, J.ak 
równie~ n!eingeren.cjl w Ich 
s~!rawy wewnQtrzne. w dąże­
nllI ·,dotego. by zapobIec, two· 
'r.z-enlu się ugrupowań jed-_ 
nych państw europeJs;kioeh 
przeciwko Innym państwom 
eu.ropeJskim. wywołuJących 
napięcie I tarcIa w stooun­
kach między krajami, oraz 
by doprowadzić do zgodnych 
wyslłków wszystkich pańs-tw 
europejskioh w dziele za.pe''''''­
nleni<i bezpieczeństwa zbIo­
rowego - w Europie - pa,ń­
s'twa europeJski·e. klelLlja-c 
się celamI I zasadami Karty 
Narodów Zjednoczonych. za· 
wlerają og6lno=uropeJSil<i ~ u­
kład , o he7.ptoczeństwle z-blo­
rowym w EuropIe, oparty na 
nal>tępuJących zasadach: 

wemu I bezpi<eczeństwu w Eu 
ropie. , 

3- SYl<natariusze układu kon 
5ultować się będą wza iem 

nie za każdym razem; -I<dy -
z,daniem klóre~okolwiek z nich 
- oowslanie l!rożba riapaścl 
zbroJnej w Europie na iednel<o 
lub kilku sVQ"natariuszv ukladu. 
w c,elu podjęcia, sk.ul,eowych 
kroków dla us'unlecia takiei 
/lroźby i dla ukzvmania bez· 
pleczeństwa w Eurocie; ' 

4 Naroaść zbroitia w' Euro-

reprezenłowa'ne bedz ie orzez 
członka rzadu lub inneg-o spe­
cialnie mianowane!Zo o;'zeds!a­
wiciela. 

b) utworzenie staleg-o dorad­
cze'/lO komitetu poIHyczneg-o. 
którel<o ocowiazkiem oowinno 
być opracowywanie odoowied­
nich zaleceli dla rzadów państw 
bedąr_ychsygnatariu-szami u­
kładu. 

c) utworzenie woiskowel<o 
orl<anu doradczeg-o. którel<o 
pełnomocnictwa sorecyzowane 
będądodałkowo. 

9 , Uznaiąc. że na oat"lslwach 
- _ będących s1alvmi czlonka~ 

mi Rady , Bezo.iei:zerlstwa NZ 
spoczywa szczellólna odpowie­
dzialność za utrzymanie ooko· 
Hl' I bez.oieczeńslwamiędzynaro 

'do\velł'o. sygnatariuszeukJ.adu 
; zaproSzą ~rzadv , USA i Chhi-
ski~j Repubłiki Ludowei. QV 
do or/tanów tworzonvc;' Zl!od­
nie - z układem wvdelt'l<owalv 
swoich- przedstawicieli w cha­
rakterze obserwatorów. 

1 O Układ ninieiszv nie UCny 
bia w żadnei mierze zo­

bowi"zan:om zawartym w tych 
ukladach i umowach między­
na,rodowych między -Oal'lstwa-

I mi europejskimi. których zasa­
dy i ceie są zg-odne z zasadami 
i celami ninieJszee-o układu. I 
11 U:"lad obowi~zvwać bę- , 

dzie przez lat 50 , 

Dokończenie przemówienia ministra Mołotowa 
(Ciąg dals'iY ze str. 1) 

Siany Zjednoczone i Wielka 
Brytania staną się partnerami 
tremi!itaryzowanych. I\iemiec 
żachodnich. W takiei sytuacji 
nie mogą one być Slw3rantami 
bezpieczeństwa Zwiaz ku Ra­
dzi&kie~o orzed naoaścią ze 
strony militaryzmu nlemiec­
IdeIlo: 
Należy przyDomnieć. że na­

ivet w myśl postanowict"l ukła­
du z Locarno Wicli<a Bryta­
nia i Wiochy. które wvslepowa­
ływroli l<wa,rantów sta!usquo 
Francj i orzed groibą napa~ci 
ze strony milltarvstvcznvch 
Niemiec. nie na!daly do iedne­
I!O bloku woienne~o z Niem­
cami. 

Wszyslko. co Wyżej powie­
dzialem, dowodzi. że planv u­
tworzenia "europelskiei wspól­
noty obronnej" n:e mOl2"ą slu­
ŻyĆ utrwaleniu po!\Oiu i bezpie 
clelislwa w Euroo !e, 

Pytają nal, jaka wlaściwie 
iest a !Ierna-tywa .. ~uro:>ejskie i 
wsp6:noty obronnei"? Czym 
można zastąpić "europejską 
wopólnotę obronna", l<dy zre­
zYi2"nuie się z ulanów iei ulwo­
rzenia? Kwestia ta ,budzi szcze­
l<ólne zainteresowanie w,e Fran 
cli. co uważamy _za zuoelnie 
na,luralne. 

Odoowiadamv na lo ;>ytanie: 
Zam:ast planów utworzenia 
"eurooejskiei wsoólr.oty obron­
-nei", - na!eży w oraklyce zrea­
lizować ideę bezoieczeńslwa 
zbiorowego dla wszystkich na­
rodów Europy. Należy zapew­
nić bezp!ecze(Jslwo w Europie 
wszystkim kra iom bez wZl<lę­
du na róinicę\v ich strukturze 
społecznei. 

2 września 1947 r. zawarty 
zostal w Rio de Janeiro uklad 

- miedzvamervkański o pomocy 
wza jemnei. SyQ'llatarius.zan1i te 
goukladils~ 'S-tany Ziednoczone 
i wSlvstk'ie republiki AmerYKi 
Łacińskiei. Uklad ten za warlo 
już po powstaniu ONZ. Nikt 
nie uważał go za niedopusz­
cza,lnv l·ub zbytecznv_ 

Zachodzi ovtan ie - dlacze­
gO móe-ł doiść do skutku mię­
drzyamerykafis.ki układ o po­
mocy wzajemne I. a no:e - może 
istn:eć, powiedzmy. europeiski 
uklad o bez.oieczeństWie zbio-

. rowym w EUTOoie? Nie. nie 
ma żadnych oodsla.w do od­
rzucania tego rodzaju prc>po­
zyeji. Uklad taki daie się w 
zuoelnoki poe-odzić z istnie­
niem ONZ_ -

na zasadach demo)mjtycwvch 
i poko(owvch, _ ',,- - - . 
Jednocześnie cztery mocar­

stwa powinny bv niezwlocznie 
podjąć kroki. aby orzyczynić · 
s:ę do zawarcia miedzy paiJ­
s-lwami euroveiskimi układu o 
bezoieczeństwie zbiorowym. U­
ldad taki powinien orzew:dy­
wai: odpowiednie !lwaranc.1e 
przed ag-resia I oog-walceniem 
pokoiu w Eurooie. 

Stworzenie systemu bezpie 
czeństwa zbiorowego w Eu­
ropie nie może I nie powinno 
w żadnym stopniu pomnlej­
f'zać zna<:zenia kon j,eczności 
Jak najrychlejsz,e·go u.regulo­
wania problemu niemire'clkie.­
go zgodnie. z wymogami u-

,trzymania: 'Pokoju w Europie. 
, -Co więcej, u.rz-eczy w Istn 100 le 

systemu bezpiecz~ńst-wa zbio­
rowego może przyczynić się 
do stworzenia warunków 
bardZiej sprzyjających uregu 
lowaniu pro.blemu nl,smiec­
kiego. 'poni.eważ wyklucza 
wciągnięcie teJ lub' inn~j czę­
ści Niemiec do ugrupowań 
wojskowych I usuwa w ten 
sposób jedną z główny-ch 
przesZkód na, drodze do utwo­
rzenia .Ie·dnolltego. miłujące­
go pokój I demokraty-czn.e-go 

, . 
Po przemówieniach mil1. 

Dullesa. Bldault j Ed<~na prze 
mawiał min. Mołotow. który 
w zakończeniu powledZJiał: 
Slyszeliśmy ·tu krylyczne uwa 

!lI na temat naszego projektu . 
Wynikają one prz~de wszyst­
kim z tego. że nie przestudic 
wano dokładnie propozycji 
radzieckiej. Jedynie m1nlster 
Eden odrzucIł le propozycje . 

JaJkleż są rezultaty dzisiej­
szeJ dyskusji? Przedstawiają 
sIę one, następująco: 

1 Delegacja radziecka od­
rzuca koncepcje twori:,e­

nla prze~twstawlających się 
sobie nawzajem ugrupowań 
\\-()jskowych. Wysuwa ona 
Idee zblo;owego bezploeczeń­
stwa w Europie. 

2 Delegacja radziecka 
chCiałaby w1edzioeć. czy 

icea, zbiorowego , bezpleczeń­
- stwa możliwa Jest do przyję-
• cia. Jeśli koncepcja ta zoota­

nie odrzucona, wówczas pro­
Jekt odpadn~e. Jeśli zaś fdea 
zbiorowego qezpieczelllitwa ­
nie zostanie odrzucona i jeśli 
wysunięte zootaną propozycje 
uzupełniające I modyfikujące 
projekt radzj.eckl. wówczas 
mo7.na będzte rozpatrzyć te 

państwa nletrrf'ockie.go. 
_ Rozumie się samq przez 

się, ~ tworząc system hez-­
pieczeństwa zbiorowego nie 
mOŻllanle liczyć się z fak­
tem;' re NI.emcy pozostaj'lna 
razie rozbite na, dwie częścI. 
Wypływa z tego jcuen WilŻ: 
ny wniosek. a mianowicie. ze 

-za.równo Int,eresy utrzymania 
pokoju w Europie. jak i inle· 
re-sy same,go narodu nl~mle.c­
kiego wyma.gają. ażeby do 
czasu zawarcia trak·ta·l-u po­
kojowego z Niemcami I połą­
cz-enla Niemiec w Jedno p?ń­
stwo. ue z,estl1 i kam I -systemu 
ogólnoeuropelskl,ego . b!?!ple­
c 7. ,eńst wa zblorow-e.go byly 
o,r..ok Inny.ch pa.Jlstw zarówno 
Niemiecka Repub1tka D::mo­
kratyczna jak t Nleml·2{:ka 
Republika Fed3ralna. I aby 
działały one zgodnie zzasa' 
darni I 'celami tego systemu. 

Del,ega-cj.a radziecka uwa· 
ża. że o~erna konferencJa u­
czyniłaby doniosły krok na. 
prz6d w k{·o.runku utrwal-enla 
pDko.fu w Europie. g-clvby Joej 
u<:z,e<;tnlcy osiągnęli cdno­
wl.ednle poroZ'umt,enlr wycho-
d7.ace 1. załoŻ€·nia uzna'l11a -
ide-i zb'l')rowe-,Il"o bezpieczeń­
stwa w Europi.e. 

... ... 
"o zapewnieniu bezpieczeńsl wa 
y; Europie", w której mówi się. 
że rządy Francji. Anglii. USA, 
i ZSRR zobowiązują !Się do 
1«:>n1ynuowania wysilków zillie 
rzających do zadowalającego 
rozwiązania probłemu n;emi~c 
kiego; natomiar5t jego slanowi­
sko wobec wnio5'k'l o wycofa­
niu w ciągu 6 miesięcy wojek 
okupacyjnych z Niemiec pozo­
sl ai~ bez zmian. 

Na temat drugiej propozy­
cjidotyczącej układu ogólno 
europejskiego w sprawie rez­
rlecz.aństwa zbiorowego w 
Europie delegacja amerykań­
~ka nie wypowie się, ponie· 
waż StelJlY Zjednoczone nie 
mają ucz,ovStnlczyć w tym u­
kładzie. 

Francuski minister spraw 
zagranIcznych Bldault złożył 
oświadczenie, z którego wyn i 
ka, re propozycJe rarl7.1eckle 
są nie do przyjęcia dla dele­
pacJI francuskieJ . lVlo::;łyby 
one jednak - zdaniem tej de 
If'gacjl - stanowić przedmiot 
rozwa7.<Lń o ' uregulowaniu 
kwestII nIem iecklej. 

Mamy więc orzed ' so!Ją nie­
lalwe. lecż możliwe do urze­
e:żywis1nienia za,danie. 
Pow inniśmy Dorozumieć się 

co do niektórych niecierpią­
cvch zwłoki kroków. w szcze­
I<ólrtości tych. które należy 
oodiąć przed zawarciem trak­
tatu poi<oioweg-o z N:emcami I 
i orzed - ziednoczeniem Niemiec 

\\ nioski. ' _ - I 
_... ... ". 

Ministrowi Mc·!ote-wowl od 
powled7,\ilł sekretarz stanu 
USA Dulles. 

Na wniosek ministra Molo 
towa uZ,ll"odnlono. że rozpa­
trzenie kwestii bezpl~zeń­
stwa w Europie nie został:> 
wyczerpane . Postanowiono 
powziąć w piątek decyzję. 
kiedy kontynuowane będzie 

Dulles wyraził zgodę z tą 
częścią propozycji ra<lzieckiej 

omawianie pcwyższego pr<h 
hlemu. 

Na' tym zakończyło się po­
siedzenie środowe. 

pie na iedne,..'-'O lub kilku Sy. 
l<Datariuszv układu ze stron v 
ja,kiel<okolwiek oalistwa lub 
~rupv państw uważana ' będzie 
za na.paść na wszvst;;ichsy~na 
lariuszv u,kładu. W wyoadku 
ta'k:e,i napaści każdy z sv~na­
tariuszy układu. wykonując 
swe prawo do samoobrony in­
dywidualnei lub zbiorowej, u­
dzieli państwu lub oalistwom, 
które slaly się obiekt"m ta­
kiei napaści. oomocv wszelkimi 
rozoorządzalilvrili środkami. ri ie 
wyłączając zastosowania siły 

zbroi'nej, w celu orzvwrócenia 

1- Uczeslnlkaml układa mo i utrzymania pokoiu m:edzyna-
gą być wszystkie pań- rodowego i bezpieczeli~twa, w 

stWa europejskie, bez wzglę- Europ ie. 
Dookoła punktu drugiego 

du na Ich ustrój społeczny. 5 SYl<n-atariusze ukl adu zo-
które uznają oele układu I _ bow i azuią s:e. że w iak 
przyjmują przewidziane nlmnajkrótszvm lerminie wspólnie 
zobowlązan la. omówią i usta lą tryb udzie!e-

Aż do czasu utworzenia nia pomocy. w Ivm równlez 
Jednolitego. mlłujące·go po- woiskowei,ze strony S"l!J1ata,. 
kÓj, -demokratycznego pań- riuszy u,kladu w wypadku po· 
stwa nlemlecrklego N lemle<:- wstan:a w f:urooie sytuacji. 
Ika Repuhllka Oeomok.rćł'tyczna która wymae-alaby zbiorowych 
! Niemiecka Repuhllka Ferie- wysiłków __ dla przywrócenia i u-
,ralna mogą hyć równollpraw- trzymania pokoiu w Europie. 
nlonyml uczestnikami ukła,du, 6 Sve-nalariusze układu prze 
PrzewidUje się przy tym, że syłać beda niezwłocznie 
po zjednoczenIu Niemiec u- do Rany B~o ieczeństwa NZ. 
czestnlklem układu może stać zl<odnie z oos!a·nowieniami Kar 
sIę na ogólnych zasa<lach jed Iy Narodów Ziednoczonych, in-
nollte państwo nlemle·e-kle. formac:e o podjetej orzez nie 

Zawaorcle układu o be7.ple- lub przewidywanei akcji w wy-
c.zeństwle zbIorowym w Eu-ro- konaniu orawa . do samoobro-
pfe file narusza komp?ten<'li ny lub leż w celu utrzymania 
ci.terech mocarstw - ZSRR. pokoju i bezpieczeństwa w Eu-
USA. AnglII I Francji - w rooie. 
kwest!! niemieckiej. która 7 Syg-na!ariusze ukladu zo-
pOdlega uregulowaniU w try) bowiązuią sie. że nie bę-
hie ustalonym poprzedniO dij uczestniczyć w żadnych ko-
-przez cztery mocarstwa. alicjach lub soi uszach. ani też 

2 Sy.gnata,riusze ukla·duzawierać żad.nych Dorozumień. 
_ zoboWiązuJą się. Ż€ których cele są sorzeczne z ce-
'POws~rzymy\Vać się będą od lami układu o bezoieczerlsl\vje 
wszelkiej napaści na siebie. zbiorowym w Europie. 
jak .również od gróźb użycia 8 W celu urzeczvwistnienla 
siły lub od zast060wania si- przewidywanych ukladem 
ły w swyctJ stosun.kach mlę- konsu!1acji międzv sVl<natariu-
dzyna,rodowych oraz re - szamł układu i dla rozpalrze-
zgodnie z Kartą Narodów nia zal<adnień ' wvlan i aiących 
ZJoonoczonych - .regulować się w zwiaz.ku z za·daniem .za-
będą wszelkie mogące wynl- pewnienia be,zoieczcństwa w 
knąć między nImI' spory za Europie. orzewiduie się: 
pomocą środków pokOjowych j . a) periodyczne i w razie ko­
w ten sposób. by nie za,gra- nieczności nadzwvczaine nara­
żać tx>koJowl m!edzyn<trodo- dy, na których każde pal\stwo 

(Dokończenie ze str. I) 

raźnie. że taktyka ta lest uida­
dana przede wszystkim z my­
ślą o... Francji. Liczne oznaki 
potwierdzają to przypuszczenie. 
Nie jest więc rzeczą przypadku. 
że minister Dulles wszędzie wy 
suwa jako ~łównel1'O rzecznika 
stanowiska mocarstw - zachod­
nich ministra Bldault. Czyni to 
niekiedy wrażenie. że mln. Dul­
les prasznie tak uwikłać swel1'O 
francuskiel!o kolellę w sprawę 
"armli europejskiej". by nie 
miał zadnych szans. odwrotu. ' 

ł oto wytworzyła się sytuacja 
wręcz paradoksalna: reprezen­
lant kraju, który nie ratvflko­
wał układu o "armII europeF 
sklej", stał się na konferencji 
I('łównym teszo układu orędow­
nikiem. Wywiązał się z tel1'O za 
dania w sposób. który ściąl('nął 
najwyższe pochwały z ust pa~ 
tronÓw. "Delel('acia amerykań­
ska - donosi z Berlina kores­
pondent "New York limes" -
fest zachwycona wvpowiedzia­
mi ministra Bldault" ... Minisler 
Bldault przeszedł same~o sie­
bie" - stwierdziła z nieukry­
waną ironią ledna z I!azet za­
chodnio-niemleckich. 

Dziennikarze francuscy kręcą 
Ir'Ilowami. Minister Bidault 
przecież nie lest odpowiedzialny 

'przed - Kongresem USA, lecz 
przed parlamentem francuskim. 
Pochwały deleg-acil amerykań­
skieJ po)!rążaJa ministra Bi­
dault w oc.zach le20 wlasnych 

ziomków w sposób calkiem bez­
nadziejny. W opinii francuskiej 
wre. Również I w parlamencie 
wzbiera burza. W komisji 
spraw zaj!ranlcznych francu­
sklej!o Zl1'J'omadzenla Narodo­
wel('o czeka pana Bidault nie 
lada pn;eprawa. lotd pan BI­
dault boi się lak ol1'nia koniron­
tac ii swej polltyki z oolnlą wła­
snej!o kraju. Dziennikarze fran­
cuscy w Berlinie zwracają u­
wal!"ę. że taktyka ministra 
Bldault na sobotnim posiedze­
niu konferencli czterech zmle­
rz-ała wyraźnie do zakoliczenia 
dyskusIl nad sprawą niemiec­
ka w Berlinie. zanim zacznie 
się na ten temat parlamentarna 
dyskusja w Paryżu. Manewr się 
nie u'clal. Sprawa niemiecka nie 
została zdjęta z porządku obrad 
konferencll. 

Czynnikami, które starają się 
za wszelką cenę nie dopuścić 
do .lakie/.!okolwiek porozumie­
nia ani do osłabienia napięcia 
mlędzynarodowel1'o sa oczywi­
ście koła adenauerowskle. li­
czna delej!acja bońska przeby­
wa w Berlinie w .• Hotel am 
Zoo" I rozwija tu ożywioną 
działalność. Jej członkowie u­
trzymują żywy kontakt z dele­
l1'acJą amerykańska I obserwa­
torzy ' polityczni uważają, że 
pan Dulles i jelr'lo koledzy czę­
ścieJ zaslęl('afą opinii Bonn niż 
Waszynl!tonu. Złośliwi twier­
dza nawet, że o ile z i10czątku 
można było mówić .. DulIes, 
Dulles .ueber alles", o tyle 0-

becnle r.zecz wy/.!tada trochę i­
naczej: "Deułschland. Deutsch­
łand ue ber DulIes" prze'l. 
.,Deutschland" rozumie się tu 
oczywiście Bonn. 
Mówiąc już o Bonn warto za 

notować silny wzrost w Niem­
czech zachodnich krytyki pod 
adresem polityki Adenauera. 
Nawet w burżuazylneJ prasie 
zachodnfch Niemiec mnożą się 
l1'losy, nawołujące do porozu­
mienia z NRD I zrezY2"nowania 
z układu o ,.armli europejskiej". 
Znllntiennym pod tym wZRlę­
dem był artykuł wybitnej!o, bur 
żuazYlnel!'o publicysty zachod­
nio niemieckie2"o von J(uella, 
który na łamach "Hamburl!'er 
Anzclger" pisał: -"Jeśliby wiel­
ka czwórka nie doszla do poro­
zumienia na temat iJednoczenia 
Niemiec, to nalehłoby zalecić 
- mimo wszelkie hamulce I u­

"rzedzenia - bezpośrednie roz­
mowy między Bonn a Berli­
nem". A "Sueddeutsche Zel­
tunJ;[" stwierdza wprost, że war 
to wyrzec się "armii europel­
skieJ" w zamian za traktat po­
kojowy". 

Ze swej slrony Adenauer nie 
chce nawet slyszeć o żadnym 
kompromisie ł trzyma się kur­
czowo "ukiadu oszólne~o··. Jak 
dotąd, też cieszy się on calko­
witym poparciem WaszynJ;ttonu. 
Co nie znaczy, że nastroje 
sprzeciwu wobec tel polityki, 
zmierzającej do zaprzepaszcze­
nia jedności kralu nie będą się 
pOjj!łęblałv. Istnleie zreszta it-

szcze jeden czynnik, który 
wpływa na ukladsto~unków 
międzynarodowych. Og romne 
wrażenie wywarła w Berlinie 
wieść o radzieckich propozy­
cjach ożywienia ' obrotów han­
dlowych między Anglią a 
ZSRR. W Anglii oanuje silne 
zaniepokQjenle mnożącymi się 
oznakami' kryzysu I!ospodarcze-
11'0 w Ameryce I brytyjskie ko­
la Ilospodarcze szukaią drój! za 
bezpieczenia się przed skutkami 
tel!o kryzysu. Tak to obrazowo 
przedstawił bawiący w Berlinie 
dzlalacz lewicv .• Labour Par­
ty". poseł Hughes: rząd anJ;[lel­
ski może udawać. że nie slyszy 
/lłosów opinii. domag-alących 
się polepszenia stosunk:iw mię­
dzy Wschodem a Zachouem, a­
le rząd brytYJski musi się li­
czyć, I!dy głosy takie r07.brzmle 
wają z kół przemvsłr.wych I 
handlowych. A te właśnie koła 
są dziś żywotnie zainteresowa­
ne w ożywieniu handlu Wschód­
Z.achód. 

Koła , te zdaja sobie przy. 
tym sprawę, że takle dijżenia 
spotkaj~ się z oporem ze stro­
ny orcranizatorów .. zimnel wol­
ny". Liczą lednak. że jeśli na­
wet konferencJa berlińska nie 
przyniesie calkowltel!o rozwią­
zania sprawy niemieckie/. to 
prz_vnaJmniej przyczyni się do 
ol!"olnel('o osłabienia napl~cia 
międzynarodowego I pokrzyżo­
wania zamysłów tych. którzy 
oodsycaJą "zimną wolnę". 

STEFAN ARSI(I 
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Komitety · Frontu Narod.)wego -­
wzrostu akt"wo.łŚci ważnym źródłem 

. , PRZYGOTOWANIE ZIARNA SIEWNEGO 

mas 
"Polska Rzeczpospolita Lu I 

dowa pragnie być silna 
świadomością mas" - mówi I 
towarzysz BIERUT. Program I 
Frontu Narodowego - PfO­
gram pracy. dzialan;a i walki. 
progr~m. który :odzicnnie w 
pelni urzecl.ywislniamv. staje 
sie potężną dźwig-nia wzrostu 
świadomości na jszerszych r. ;u.s 
naS7.e!!o narodu. 

Napisal: HENRYK · ŻA K 

Od nas samych i or! naszej 
świadom05ci. ofiarności i akty­
wności zależą DosteDv nasze­
go budownictwa. Watka o wv­
konanie wielkich p:an riw naro­
dowyeh. o . rozwói przemysiu 
: rolnictwa jest dziś naj· 

. w~żniejszvm naszym zodaniem. 
Poglebianie i umacnianie <;pój: 
ni gospodarczej miedzy mia­
stem a wsi a leży we wspór­
·nvm interesie klasv rODotniczei 
i chlop6w pracujacvch. 

Jakie wymownym świadec­
twem wielkiej trosk! partii i 
rZądu o umocnienie spójni mię ­
dzv miastem a wsia. o pogtę ­
bia nie i zacieśnianie sojuszu 
robotniczo ch topskiego są u­
chwaly IX Plenum KC, które 
w trosce o szybsze Dodniesie­
nie stOOY życiowej ludnoś cI. 
zmierzala do oelnego urzeczy­
wistnienia Programu· Frontu 
N a rodowego. 

Wielka fala zob()'\lf!ązan, 
Cz~u Przedzjazdowel!'o. jaka 
oga rnela lud Zi! pracy z okazii 
" Zjazdu parlii. jest dalszym 
za.pewnieniem i pełnym PODar­
cie m wielkiego !HOl!'ramU i dą­
żeń na~zej parli i. która n'il!'d y 
nie zawiedzie za'ufanla klasy 
robotnicze! i całel!o narodu. 
która nigdy nIe rzuca .,lówna 
wiatr, ale worowadza le kon­
sekwentnie w życie. 

Komitety Frontu Narodowe­
gO wszystkich szczebli winny 
przy pełnym zabezpieczeniu kle 
rownictwa połHvczneQ'o ze s1ro 
ny parlii , w okresie do II Zja­
zdu PODubryrować tezy przed ­
zja zdowe ! wytyczne IX Ple- I 
num KC celem pelnej . mObili-' 
zaci! ludności do walkI o ich 
rea,liz.acJe, orl!'a'llizujacspotka-

nia. odczyty. zebran ia ~tp .. dla 
omówienia aktuainvch oroble- i 
mów w danym terenie. 

W oparciu o prace masowo· 
polityczna Komitetv Frr>ntu Na 
rodowego winny sterzei mż do 
tychczas 'OZ\VII<lC iniciatywe 
spoleczna szerokkh rzesz lu­
dzi pracy w m ieście i na wsi. 
rozszerzać zobowi aza n:a przed­
ziazdowe w handlu . rzemiośle 
I mieiscach zami~zkania. by 
przyczynić sie do podnieSienia 
stopy żvciowei mieszkańców 
mi as t i wsi. 

Mamy wiele laki ch Komite­
tów Frontu Narodowego. kton> 
we wla~ciwy sDosób i z PRlnym 
zrozu mienie m swoiei roli I za­
dań. rozwiiai a szerok~ dzia­
la 'lność . w terenie. celem za­
bezpieczenia wykonania I re­
alizacii uchwat Dartii i rzadu . 

Dla przyk ladu warto t.uwy­
mienić dobrze pra cu iacy Po­
wiatowy Komitet Frontu Na­
ro~owego w Tarnobrzegu. któ· 
ry postanowi! dla sprawIlIel­
szeQ"o zaopatrywania ludności 
w arlvkuly pierwszei polrze­
by 1 rnasowel!'o sp·oiycia zor­
I!'anizować ' spotkanie przeclsta ­
wicie,li '~nstvtucii i placówek 
handlowvch z m:eszkallcami 
miasta, ce:em lepszeQo pozna­
nia potrzeb konsumen ta ora,z 
wykazania bra,k6w i ni \~doma­
Q'ań w· zaooatrzeniu. Docen ia­
ląc wielkie znaczenie uchwały 
rządu w sprawie podniesienia 
hodowli . t rozwoiu rolnictwa. 
aktyw Komitetu Frlmtu Naro­
doWel2'o postanowił przenieść 
1reść tel lichwa Iy do każ de!!o 
rolni,ka Iw . do tych WSZyst­
kich, któr7,y bęna ieihezpośred 
nimi .. r':al l'Za torami. . 

Miejski Komitet Frontu Naro­
dowej!o w .Rze;;zowie or&.'anizo· 
wał sp()tkania ra,dn\'ch ze S,P0-

leczeństwem bv orzY!!otować 
ich do aktywnego utlliału IV se 
sii Wojewódzkiei Ra,::Jy N~ro-

. .:.....,-----------...:...:...-

Na zdjęciu: Wczasowicze w Szklarskiej Porębie, 
CAF - fot. Kuperman 

Korespondenci 
o sprawach gospodarczych 
NIE MOŻNA LEKCEWA· 
ŻYC ZAGADNIEŃ BHP, 

Zapewnienie robotnikom 
ochrony zdrowia I bezpie­
czeństwa pracy jest jednym 
z najważniejszych zad~lli I 
obowiązków zarówno klerow 
nletwa danego przedsiębior­
stwa, jak też I organliacjl 
związkowej. 

Trzeba przyznać, że w 
wielu zakładach sprawy te 
są doceniane przez admini­
strację, a także organizacje 
związkowe. Ale są także za­
kłady, w których troska o 
bezpieczeństwo i higienę 
pracy jest daleko nlewYl1tar­
czająca. Dla przykładu przyj 
rzyjmy się zagadnieniom 
BHP w ZBM ZB-l. Po odej 
ściu referenta ob. Szczęsne­
go Malanka funkcję tę po­
wierzono. jako dodatkową 
referentowi socjalnemu, ob, 
Dlonizemu Bachórsklemu. 
Ołlcif\żony pracą referenta 
socjalnego za mało ma on 
czasu na zajmowanie się 
sprawami 'BHP, Gdy pod 

uwagę weźmie się fakt, że 
ZBc l prowadzi budowę w 
Dębicy, Boguchwale, Pust­
kowie, Ustrzykach ~ wielu 
innych miejscowościach na­
siego województwa to jasno 
wynika, że jeden pracownik 
pełniący tylko dodatkowo 
funkcję "półreferenta" BHP 
nie jest absolutnie w stanie 
pracować należycie. 
~ powyższego faktu wyni­

ka także, że kierownictwo 
ZB-l lekceważy sprawę bez 
pieczeństwa I higieny pracy 
swej załogI. Wyniki braku 
troski o BHP w ZBM ZB-1 
są bardzo przykre. W ciągu 
roku 1953 było bowiem aż 
455 wypadków lekkich, nle­
wymagających urlopu choro 
bowego oraz kilka poważ­
niejszych. 

W ZB~ l pracujący przy 
gęszenlu wapna ludzie nie 
otrzymują ani przysługują­
cych . im rękawic ochron­
nych,anl mleka. Zamiast 
mleka daje się Im ekwiwa­
lent. .. w pieniądzach. W ma~ 

dowel. na którei :}l. in . omó­
wiono program rozwoju rolnic­
twa woi. rZE'szowskiel2'o na nai­
błiżs7;e lata. 

Podohnych przyktadow sto­
sowania szerokiee-o wacil\arza 
różnych form pracy Komiie~ów 
Frontu N a rodowe 12'0 można by 
wymienić o w:e!e wiecei. Nie 
sa to iednak wszystkie wvb­
rzvst~n~ dotJd możłiw,)ści. Po· 
ważna cześć naszych Komite­
tów Fronlu Narodowego w te­
renie nie przejawia w'('xszei 

'in:ciatvwy i ud zialu 5lCŻel!'ć!­
.nie w ta,klch pracach i C7.vnach 
·spo.;ecznvch jak : - budowa i 
poprawa dróg'. uporzadkowanie 
terenu. budowa żlobków. przed 
sz.koli. zbiórka makul atury i 
odpadków użytkowych. oszczed 
··ność gazu i św:atla. czv'Stość 
dzielnic I błoków. rozszerze­
nie kontraktacji zwierząt I ro­
ślin. uprawa lak i pastwisk. 
pełne wykorzystanie świetlic. 
wymiana doświatlczeń a!!rono­
micznvch i metod uorawy roli, 
rozwiianie ruchu miczurinow· 
skiego itD. 

Praktycznym zadaniem w 
pracy Komi'tetriw Frontu Naro~ 
dowe!!o ·na wsi iest noprowa­
dzenie do świadomości mas 
chłopskich wieik:r_!!o znaczenia 
uchwał rzadu o pomocy dla 
rolnictwa i zapewn ienia nie­
zbednvch środków dla ich rea­
li z;acj i. Zapoznan:~ pracują­
cych chłopów z ulgami w dosta 
wach ooowiazkowvch. z ull!'ami 
PNJatko\Vvmi oraz z wszvstkimi 
ukazui ącvmi ~ie uchwałam+ i 
dekr~:a.mi rZi)nu - . to pod5ta­
wowezadan ie aktywu Frontu 
Narodowef!o w obecnej chwiłi. 

Rozwiiaiac VI wiekszym nli 
dotychczas stopniu pruc~ na 
wsi. a,ktvw Frontu· N aro,iowego 
winien mob:lizować chlopstwo 
oracujace do cZYnÓw ·spolecz­
nvch. do walki oDodniesienie 
kUl1urv rolnej. Komitetv powin-
n~y ·akfywizować ' ma·łOrolriych i 
'Śf(~dn ióro!Hvćh ' CllłoDÓW do ·u­
'dtiatit VI konil'ón 'prah es: od 
dnków handlu i dvstrybucii, do 
rozwiiania szer<>k:e i. aktvwno­
ści w pra·cv komiietów sklepo-
wych i rad spól dzielczych. . 

Zwracaiąc szCZef!ó:'la uwagę 
na znaczellie zac 'eśn:enia wię­
z'i z masami. wsluchiwania się 
w polrzeby i bo: aczki teren u 
pmgnę podać d·l a Drzvktad~ 
ilość skarg i zaia:er'1 ludności 
które wplvnelv do sekret3riat~ 
Wojew. Zespolu Poselskiel!'o. 
Na o/lólem 1037 spraw, kfóre 
wpłynęły w 1953 r. do· Zespo­
łu Poselskie!!o. załatwiono do 
31 gTudnia 1953 r. 834 sprawy. 

Z te!!o wniosek. że zadaniem 
Komitetów Frontu Narodowe.go 
w mieśc ie i na wsi w rea lizacji 
wytycznych IX Plenum jest kan 
sekwen·tna wa łka. przy pomocy 
apara,tu państwoweP.'o i 20SPo-1 
darczego, z brakami i zan:ed-
baniami w pracy. zwa!czan:e 
bi'11rokratyzmu I bezduszności 

gazynach ZBM ZB-l brak 
także masek ochronnych dla 
robotników pracujących przy 
wapnie hydrotyzowanym. 

N a budowach 42 I 17 
przejętych ostatnio od ZBM 
lB-2 nie gotuje się wcale 
kawy_ Robotnicy piją więc 
wodę zimną wprost z wodo­
ciągu. Poczekalnia dla do­
jeżdiających robotników w 
ZB-l uruchomiona po kry­
tycznej notatce umieszczo­
neJ w nr. 5 "Nowin" pt. 
"Sklep czy poczekalnIa" -
pozostawia też bardzo wiele 
do życzenia. Dwa małe nle­
szczelne pokoiki I piecyk, w 
którym nie ma kto f czym 
palić (na cały dzień jedno 
wiadro węgla) nie spełniają 
należycie roll poczekalnI. 
Woda zamarza w umywalce, 
kawa w garnku. 

Za te wszystkie zanledba­
. nla winę ponosi dyrekcja 
ZBM I klerownlctwoZB-l. 

Irena Burzawa 

BRAK KONTROLI PRZY 
PRZEŁADUNKU ZŁOMU 
POWODUJE NADUZYCIA 

W "Sanowagu" nie kon­
troluje się pracy przy zała-

w radach narodowvch- furze· 
.jach. śm:ale rozwiiani€ kryty · 
ki i samokrytyki odt\o:nei oraz 
bezwzQledna c-zuinosc wobec 
dzialalno<ci i aenetracii wrog~ 
i<1asowe!!o. . 

Wzmacniaiac swoia dzialal· 
ność i wplyw w masach . Korni· 
tety Fron!u Narodowel2'o winny 
stać :;ie jerln;j z :>o!einych dź.wi 
Qni w wl'konaniu załoL~ń IX 
Plenum KC nasze! Dartl! i pro­
gramu frontu f\1 arodoweQo. któ 
ry m. In mówi : 
.. WYKONANIE WIELKICH PLA 

NOW NARODOWYCH BIEZĄCE­

GO DZIESIĘCIOLECIA, UCZYNI 

POLSKĘ KRAJEM POTĘZNEGO 

NOWOCZESNEGO PRZEMYSLU, 

KRAJEM ROZWIJA.TĄCEGO SIĘ 

POSTĘPOWEGO ROLNICTW A, 

KRAJEM WYSOKIEJ KULTU-\ 

RY, JEDNYM Z PRZODUJĄ­

CYCH KRAJOW EUROPY". 

Na zdjęciu: Magazynier Józef .Jatczak I robotnica Wach­
wa Sobańska z PGR Glci:·;;'·o (woj. łódzkie) workują owies 
nasienny przeznaczony do wymiany. 

CAF - (ot. PleńkowskJ 

Gminna Spółdzielnia w Nisku 
nie ducenia należycie przyqoluwań do wiosennych 

prac w polu 
. Zima trzyma , jeszcze ostro. Zamiecie §nle~ne, ostre IlH"Ozy, 
gru~ pokrywa śniegu na polach - wcale nie znamionują l 
wloony. A jednak mimo tego wiosny nie można traktować 
jako czegoś bardzo dalekiego, o czym nawet obecnie nie warto 
w!:porillnać, Mniej więcej za miesiąc §nleg zejdzie z pół 
I trzeba się będzie powoli Z7ib!~1'8Ć do wiosennych robót w po 
lu, .. A do nich trzeba się z góry ·bardzo starannie przygoto­
wa". 

A by rołnlclwo wlooenne 
prace wykonało ja,k. naJ­

szybcl~j trzeba mu już teral 
dostarczyć wielu rozmaitych 
łl,rtykułów. Na,wozów ...:.. by 
zIemia dawała wyższe plony, 
ziarna siewnego "7 by ~boże 
było dorodne, zaprawy do 
zbóż - by choroby nie nIsz­
czyły z·la.rna., części zamien­
nych do narzędzi rolniciych 
- by w wlooennyohpracach 
nie było przestojów. WBZyst­
k<;i to mlJSI: trafić· do rąk rolili 
karzawczasij, )eS7.-cze przed s!.e 
Wami, by te wykonać· z wiO. 
sną w tel'mt~ach najb,urdztej 
odpowiednich. A przy tym 
wszystkim nie można zapoml­
n<1ć ~o codziennym zaopetrze­
nlu chłopa w artYkuły pierw­
szeJ potrzeby. 

. Prze d . gminnymi spół-
c1z!lelnlaml stoją teraz poważ­
ne za.danla - zaopatrzyć na­
leźyc1le_ rolnictwo przed wto­
sennymI siewamI. Zobaczmy 
Jak je realizuJe jeden z wle­
łu GS-ów naszego wo,lewórlz­
twa - GS w Nisku . Dla wy­
JaśnienIa wa,rto dorlać. że 
zaopatrllJe on chłopów 8 g,ro­
mad I paru podmlelskl~h 

· przyslótków w potrzebne ar­
tykuły: 

SPRAWĄ 

SZĄ 
NAJW AZNIEJ­

ZAOPATRZENIE 
W NAWOZY 

W ma.gazynl'e> nawozowym 
as"u panuje wzmożony ruch. 

dunku złomu. Brak kontroll 
sprzyja nadużyciom bryga­
dy załadowczej, która po­
zbawia zakład pełnowarto­
Ściowych I potrzebnych ma­
teriałów_ W ten właśnie spo 
sób, na przestrzeni ostatnich 
kilku lat, zakladstracU po­
ważną Uość stall matrycowej, 
materiałów Instalac.Yjnych,. 
blachy, stall profilowej I In­
nych cennych materiałów, B 
ostatnio wywieZiono z za­
kładu zapasowy trzon do 
młuta parow~go o wartości 
ponad 3.000 zł. MaterIały 
te wywoione są jako złom, 
podczas gdy place zakładu 
zalegają ogromne ilości Zło-
mu-odpadów prodUkcyjnych 
l szczątków rómych wago­
nów Jeszcze z czasów oku­
pacJI. 

Dlatego tet kierownictwo 
zakładu winno jak naJ szyb­
cleJzająć się tą sprawą I 
postarać się o to, aby przed 
załadowaniem złomu zo­

st~ł on nale~ycle oszacowa­
ny "okiem fachowca". 

Michał Bogaczewlcz 

Mimo do~ć wczesnej. poran­
neJ godziny 5 chłopów zdą­
.l:yło Jut nabyć prawie pół to­
ny 6z.tuc7.0ych nawozów . W 
nocy nadszedł nowy transport 
nawozów - pona,d 17 ton 
slarczalnu amonu. a wl~ I to 
wpł~nęłona wZJl11ożenl,e za-
kupu nawoZ6w. . 

Nleje,den roln!>k nabył Jut 
w niskim GS-Ie llZ'!uczne na­
~'1ozy pod \VII~enny siew. 
Zdążyli już zaOpil,trzyć się w 

: nawozy WojdelC;h Pyjor I J6-
. 7,ęi 741wlik' z ~rom. Pławo, 
StefanIa Są,deJ I Jan Pie'róg 
z grom. RadawIce I wielu 
Inny-ch rolników gm. Nisko. 
Zaopatrywal,1 się w nawozy w 
pierwszym rzędzie mało I śre 
dnlo .rolnl lg0600rla.rze. Z.a­
wół ma 4 .ha . PI··'r6g - 4 I 
pół ha. SndeJ - 3 ha. 

W IIsla,ch z na7.wls·kaml 
chlopów, którzynilbyli .Iuż 
nawozy z ma,ga7vn'\l GS-u 
Jest rz.ecz. która każcl<c'Jw 
wprawHaby W pewne zdumloe 
'Ole. Weźmy pl~,rwszych parę 
wykazów. Wynika 7. nloCh, ~e 
63 chłop6w z RacławIc po­
bra~o pf7.o€wamle ~'lme oa­
wo7.Y azotowe np. ~t (1nI51aw 
Wyskakupił aż l~O kg. pi'­
dohne nawozy do<;t"ło 41 
('hłOfTlÓW z przvS·lólka Moska­
le. 'A · inni? Poble,raJ,! prze­
w",tnle cieszące się mnleJ­
s7ym popyte·m nawozy f06fo­
rowe I ,potasowe. 

Tymcz,qs€<Ill w magazyna('h 
as-u ukrytych .Ieft też dotąd 
ponad 17 ton cennego nawo­
zu ~tal'Czanu potal5ll. Dotąd 
7. 17 ton nie sprzeda·no anI 
kg, bo ... nie ma na tę prze­
syłkę rachun.ku. l tak od dłut 
S7.egO czasu konS€;rwuje się 
naw6z w maIgazynie. a chło­
pów, kt6rzy chd~llby l!O ku­
pić odsyła się z kwitkIem. 

NIE M02NA ZAPOMINAC 

O ZIARNIE SIEWNYM 

Nawozy to tylko Jedna 
strona przygotowań do wio­
sennej a,kcjl sIewnej. NIe­
mnIeJ ważne jest zaopatrz e­
n,le w ziarno siewne, wpra­
wę do zbó1: I w Inne artyku­
ły, które mają służyć rolni­
kowi do podnlesle'llla p.ro­
dukcjl rolnej . Trzeba przy­
mać, re zapraw do zbóż w 
Sklepach GS nie brakuje. Są 
jeszcze tamtegoroczne zapasy 
I Jut Bą spodzIewane dalsz.e 
przesyłkI na l kwarta! br. 
Są tet \'1 gromadaoh GS-ow­
skle zaprawlal"kl do zbM. 
Przy dobrych chęciach ze 
st.rony chłopów l przy pew­
nym wysHku slutby rolnej 
P,rez~dlum GRN -- grzybki I 
choroby zbo~owe nie powin­
ny nlBzczyć plonów na po­
lach . 

Nie warto jedna.k w skle-

pach (fiS-u pytll~ ani o zl&mo 
.,icwne, ani o zlemnla,kl -
tiadzeniakl. ani tei o nasiona 
peluszki, wyki, /iaJrad.ell, · lu­
cerny - a. więc <> nasiona ro­
śUn stanowiących cenną pa­
szę dla bydła I równocześnie 
zIelony nawóz pod nast~pne 
uprawy . Te.go w iadnym skle 
ple GS-u nie kupI. 

.. Centrala Nasienna me na· 
desłać ziarno s·lewne I lnne 
nasiona do końca lutego -
tłumaczy braki za.rząd GS"Il -
teraz nie ma. I nic nie pora­
dzlmy". Zcby nadesIała to 
hy!o by jeszcze p6ł biedy. 
Można by było dokonać wy­
ml<my zb6t I w te,rmlnle ob-
siać pol" kwalifikowanym 
zla,rnem. Ale gdy przyśle 
zl'lmo po terminte, }a;k to 
miało > wlelokrol41 le mieJsce, 
co wtedy? Chłopi znów będą 
musieli ohslewać pola włas­
nym wyrodzonym zIarnem I 
sadzić zar,qżone chorooo1ml 
Wirusowymi z·lemnln,kt. NIe 
por1nlooą w ten sp;osób pro­
du.kcll rolne.1 I nie rladzą lud 
no~k l prRoCulaceJ wlę~e.l pro­
c!ouktów 7.ywnOŚC<iowych. l ten 
br<lk tei możnll przezwyclę­
'lyć - trzeha wl~,el Intere­
WW<1oĆ się r:l()<:.fmv~mt zbóż na 
sIe nnych . cze~ct'31 IJ'lterwenlo­
wać w Central! N"",lenn~j. 
pny)X)mlnać .1el o konIeczno­
~I 6zyh"zych oo<:l.:łw nasion 
00 wlorennych slew6 w. 

Grly mr\wlmy o m;1,ferlale 
siewnym warto fe.ż wspom­
n :~r: o tym. Ż~ GS przy kon· 
tr<1~tacll r{~\!.n p.m'mvslo­
w~f'C'h nlegW8'rantll k~ chłopu 
closhl"<'zenla do\)rych n.'lslol'l 
rasdt I kukll'ryozv. Być mo­
~e, re to .Iest .Iedna 7. przy­
c zyn slllhe-!?o prz-",hloegu kon­
fr;o,kta<:1t tych roślIn w ~m. 
Nisko. ".t> to spowodowało m . 
In . ~e GS pla"lkO'ptri'ktaclL 
",,,I(I}l1'l1 dotąd zaledwie w 
40 proc . 

ZaoTM1rzenle w czę~d ia­
m!enne do maszyn I na,rzędzl 
.roln Iczych tei s7.\va,n;kuJe. 
Trudno hyłohy np. znaleźć 

obecnie w sklepie gromadz­
kim lem!esz do pługa. Da­
remnIe szukać w skle,poch 
GS-u częŚoCI do slewnlk6w, 
motyk I wielu Inny-ch podob- . 
nych 3Jrtykułów . A przedei 
to właśnie chclalby kupiĆ 

chłop teraz w sklepIe, bo od 
pe·łnego zlaopatrzenla się w te 
artykuły będz1le zale·t€Ć 

przebieg Wiosennych sIewÓW, 
od tego bę-dzle te~ zaleteć te­
;goroczny plon . 

Na,jpllnlejszym zadani,em 
as-u powinno wię<: obeonle 
być - przez uzupełnienie IBt­
nlejących bralków, przez spra 
wne zaopa1lrzente chłopów w 
nawozy, nasIona I na·rzędz!a 

rolnicze dążyć do podnIesie­
nia produkCji rolnej. 

A, SOCHA 
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K uUura fizyczna i ,port K. WARCHOŁ 
członek K~lsJI łącznoścI ze wsią przy WSK w Rzeszowie 

Widzieć sportowca 
nie tylko na zawodach 

Przed ruchem sportowym 
I>t(}j ważne zadanie - znacz­
n<:l wzmocnI·enIe tempa wzro­
stu sportu wyczynowego, 0-
siągnIęcie p'jzIomu dorów-

przY'kładem Jest wysłanie "na 
chybdka" t.rzech I · to przy­
padkowycb, zupełnie nIe­
przygotowanych młodych plę­
ścla.rzy na mistrzostwa Pol­
skI JunIorów do BIałegosto­
ku. 

Usprawnimy pracę ekip łączności miasta ze wsią 

nującego Innym woje-
wództwom w naJwatnteJ-
szych dyocypllnach. Trzeba 
n::dmlenIć, że poziom w wIe­
lu dys.cyplinach sportu u naP. 
- w naszym terenie nte jest 
jeslcze dostateczny. gdyż nIe 
potra.filIśrhy wykorzystać 
wszystkich możliwoścI. jakie 
r,a.m stworzono. 

Przede wszystkim konlec·z­
nym Jest zwrócić uwagę na 
u5urilę-cle zacofania poziomu 
w wiciu poo~tawowych dys­
cypltn3o(;h, Jak w piłce . ręcz­
r.ej. sZ·'2'1TI;~ rr·e, pięścIarstwie 
kola'I'Slwie, gimnastyce. a na" 
wet do pewnego stopnIa w 
lekkoatktyoe. Weźmy dla 
przykladu rozgrywki w sl"t­
kówc-e żeńsk iej i mę~klej w 
klasie A. Jak mOŻ>0my mó­
wić o podnosz-eniu poziomu 
(1, 7.a.raz'em .. o prop<:!gowanlu 
te.! dysąpHny, Jeżcll na po-
6z.czególne turnieje nie przy­
J~żdtają drużyny, w rezulta­
cl,e roz,grywkl ogranl-cza.1ą sIę 
do dwóch najwyżej meczów. 
Tak postąpiła drużyna męska 
j<i rosłaows.k lej SpójnI w dniu 
3 bm. oraz żeński z€Spół rze­
szowskIch Budowlanych, a 
6iatJ<a,rkl z Jedllocza przyje­
ohały zupełnie nleprzygoto­
wane do rozgrywek. kompro­
m!tując slebte I własne kolo. 

Tej dyscyplinie poświęca­
my stanowczo za mało uwa· 
gi. Nie szkoJlmy ani Instruk­
torów anI tym bard7.leJ zawo­
dnlków. Czy np. spośród ta­
kl·ej załogi, ja.ką dyeponuje 
r 7(>'7(}wska l st~.!ow()w('l:)l«l 
8,( ;,1. czy też Włókniarz hr<r 
l:mo lub Ogniwo Rzeszów, 
nie można by wylonlć dohoro­
wej .. !>z0 slkl" s\a,tkaroek \ siat­
k,<.rzy? Al-eto trze.ha zrobić 
c1!'ogą org!ln I zowan la czę-
stych ro~grywek wydzlało-
wyc,~, międżywydzl(llowych, 
p:'7.ez . sparta,klady; Ur·żądza- · 
Ilśniy wpraw-rlile w uh. roku 
liczne zakładowe. s7,·kolne I 
wi,ejskie sparta·klaOy. Ale na-
6\1\I'a się 'Pytanie. czy potra-
f11 iśmy wykorzystać Je do 
zwerbowania członków do 
czynnego I systematycznego 
upr<lwlani;j, teJ czy Innej dys­
cvpl!ny? Zdaje sIę nam. że 
nie. 

Wszechstronny fizyczny 
rozwój .. to najwa.mleJszy run 
dament dlaookonlecznego wzro 
s-tu sportowyoh osIągnIęć. 
Upór. systematyczność w pra­
cy trenIngoweJ. całoroczny 
sys1em treningowy. są pod­
stawą. na której opIera sIę 
przygotowanIe w krótkim na­
wet okresIe wysokokwaJ If!­
kowanych sportowców. 

Wzorem I przy.kładem mo­
te być znany łucznIk. mls-trz 
sportu Jan Lekacz (Budowla- . 
ni Rzeszów), Wiśniowska I 
l\lęsk oraz !ch nauczycleI I 
trener An tO!l I Groli1Skl. Przy 
kładem może być cała. sek­
cJa łucznIcza, która. zanoto­
wała w u biegłym sezon le naj 
pięknIejsze rezultaty. Hon!e­
cwośclą jest wresz<:le wzmo­
crrlenle pracy orga,nI7.8.cyjneJ 
kół sportowych przy zakla­
rlach. szkołach. spółdziel­
nIach produkcyjnyoh. PGR­
ach. doprowadzenIe do tego. 
by lepIej I dokładniej stawia­
ły one za,rlan.!a w rozwoju ma 
sowOŚ<'.I I podnie6lenla stop­
nia oolągnIęć. 

Interesujmy sle · n!Jszyml 
sportowcami nie tylko wtedy, 
gdy zdobywają I.ustanawla.lą 
nowe rekordy, ale zawfme I 
wszędzie przed I po trenin­
gu, przed I po zawodach. Bo 
często dochodzi do frymar­
czenia. tak 10m I wyczynowcamI. 
Przy.klarl'~m tego może hyć 
Zyta M()jek - lekkoatletka 
z Liceum PedagogIcznego z 
MIelca, kf-1 r a zajęły sle kola 
sportowe Stall czy też LZS-u 
doploro wówczas, gdy usta­
nowiła. rekord Polski .lunl<r 
rek w rZllcle dyskIem. I Stal 
I zrzesze;nle LŻS przyznawa­
ły się w6wc1.at; d9tęj zawod­
nIczkI, a tymcz~Ill 1l.W kto 
InnyJak wła5nie sz.koIa I na~ 
uczyci~l wychowania flzycz­
ne,go Mazur wychowywał I 
trenował tę zawodniczkę. 

Z tegO wynl·ka., że jeszcze 
produktywnie.! nalet.y praoco­
wać w zak?edach pracy, w 
swoIch ośrodkach, lepiej u­
czyć młodych, przygotowu­
Jąc Ich do walkI o coraz to 
wyższe klasy sportowe. 

ZBIGNIEW RYBAH 

Szybszy nli dotychczas 
wzrost stopy życIowej 

ludzi pracy zale~y w dużej 
mierze od wzrostu produkcji 
rolniczej. Aby za~m spraw­
nIej realizować wvtyczne na­
'5zeJ partU w zacieśnieniu so 
jusZU robotnlczo-chłopskiego, 
trzeha aktywnej pracy z r<r 
botn·lkamI pracującymi w za­
kładzie, a mieszkającymi na 
wsI. 

Mamy dużą ilość robotników 
ze 'wsi. pracujących w naszych 
SOCJalistycznych zakladach Dra­
cy. Ci rohotnky oowinni Dom,Jc 
nam w praey nad za:Jewn;e­
niem niezbęnnych środków do 
wzrostu produkcH rolne; i 110-
dowlanel. 

W rzeszowskie! WSK okol o 
50 prOC. robotników do;eżdża 
ze wsi. jest to iak widzimy. 
sDora ilość. Praca z robotnika­
mi ze wsi i ruch laozności fa· 
bryki ze wsia - do IX P;enum 
KC nie bvły w oelni rea.lizo­
wa·l1e. Zebrania z robotnikami 
ze wsi odbywaly sie dorywczo .. 
wy;a'Ldy ekip do ([romad nie 
bvly systematycme i brai< bylo 
stalych ek:p do or~c politycz­
no-gospodaorczych w groma­
dach. 

Mie·liśmv również I takie 
przyklady. że ekipy wvjeidżaia­
ce z WSK nie zawsze dociera· 
Iv . do oznaczony<:h ([foma·d. 
Przyczyna te! niedosta tecznei 
pracv z robotnikami ze wsi 
·tkwila w bra)<u koleklvwne! pra 
cv orga-oizacji masowych z kie­
rownictwem zakIadu . . 

Trzeba zaznaczyć. że ra,1 a 
zalklarlowa nie wlljczvla do tej 
robo1v rad wydzialowych I 
I!T1J.p związkowych . Dopiero wv 
tyczne IX Plenum porttogly ko­
mitetowi z.akladowemu PZPR 
do szcze([ólowego opracQwania 
planów praey z,god'nie z uchwa· 
lą BiuraOrganizacvinc([o KC 
z maja 1951 roku w s.prawie 
ruchu łaczności fabryki ze 
wsia. . 

N a oribrawach scl<retarzv 011-

dz·ialowychorila'lli7,aCji . nartyj­
nvch wsl(azano· na dotychcza­
sowe hraki w praey z robotni­
kami ze wsi. Z kolei n.a Dosie­
dzeniu ee-zekutvwy komitetu 
zakładowee-o ocen iono dotych­
czasowa pracę i pQwzięto u· 
chwalę, z która naszeodd.zialo­
we ore-anizacle partvi·ne I ko­
misia ruchu lacz·noścl przVstą· 
pil\' do dalszej Dracv. 

KOMISJA ruchu lączności 
fabryki ze wsia oowolala 10 

ek:p DroDa.gandQwych i 10 re­
montowych. które obslugiwać 
będ!) sta!e II 2Tomad (w tym 
dwa POM·y) oraz spóklLlelnie 
produkcyjne, ce!em nies:enia 
pomocy w pracy tamteis.zym 
t.'rgani·zaciom partyinym. 

OstatniQ DrzeprOwanzJno od­
prawe z eldDami. n.a klurej o­
mówiono prace w teren:e i w 
za,kladzie Od 24 stycznia br. 
ekipy rozpoczęly iuż Drace w 
l2'romadach. a po prżY.leździe 
do zakIadu skladaia sprawozda 
ni.a ze swei orac\'. dozielą się 
sDoslrzeżeniami. it~. 

Trzeba pow;edzieć. że nasze 
ekiDY przez ten krótki okres 
luż wiele dooomogly gromadz­
Idom organizacjom party:nym w 
pracy Do!itycz.nei. lI'ospodarczei 
i technicznei. POM-om dostar­
czono części zamiennych I ma­
terialów dOi remonlów maszyn. 
Wyróżnić tu należy tow_ Jania­
czyka i Strzelczyka. którzy nie 
Dalrząc na zawicie śnieżne.. do· 
brze wypełnili swoie zadania. 

Ekipa opiekujaca się groma· 
da Czudec oDracowala DIan po­
mocy i zobawianla się do 28 
lutel2'o br. wyremontować tam 
maszyny i narzędzia ro:n;cze. 

Wyróżnia·ja się tu towarzy­
sze: Zygmunt Synowiec, Cze­
sław Zółtowskl I Miec:zyslaw 
Kania, którzy przychodzą do 
komisl'i łacwości I omawiala 
sposobv przezwYciężenia roż­
nych trudności w pracy. Ekipa 
opiekująca się Ilromada Jasion' 
ka wyjedzie tam w celu wvre­
montowania siewnika I żmijki 
oraz przywiezie stamtąd do re­
monIu maszyne do krajania 
buraków. 

W dniu 31 stvczni.a br. 00-
był się w Trzebownisku zjazd 
spóld'Lieicówi indywidualnych 
chlopów. Jedna z naszych ekiD 
dala tam wvstepy artystyczne. 
Po zjeździe zorfZanizowano wie 
czorek tanecznv dla ludności 
tej g.romady. a do tańca Drzy­
l2'rvwala orkiestra WSK. 

PRAWIE ~szvstldeekipv na­
w:a7-aly iUż. wsp.ółorac{z Drzy. 
dzielonvmi im do opiekigroma 
dami. Wieluczlonków partii. 
zetempowców lbezparlyjnych I 
zzapalem wykónu!e przydzie· 
lone im zadania .. ZfZodnle z D:a 
nem pracy. komisla ruchu łącz­
nośei fabryki ze wsia przepro­
wadza systema·lvcznie analizę 
pracy ek:'Il i opracowu!e wvty­
czne do nasteDnee-o wyja.zdu. 
ZaJp:anowa:iśmy również odDra 
we ekip i kierowników oraz ak-

!ywu. który przeprowadza ze­
brania na wydz;ialaeh. 

W lutym rozl)oczniemy 
~zkolenle. które trwać będzie 
calv kwartał. Na tym szi<ole­
ni·u zapoznamy czlonk("w na­
szych ekip z uchwalami partii 
i rządu. w sprawie pomocy dla 
pracujaceQ'o chłopstwa. Komi­
sja lI~czności zorganizuic współ 
nie z Komitetem Pow;ulowvm 
PZPR narade or2'an'zJcyjna, 
na klóra przvbeda se;';relane 
KG I POJ\of; oraz kierown icy 
ekip z WSK. N a naradzie tt!j 
omówimy dotvchczasQwe ~rurf­
ności i skoordynujemv Wytycz­
ne do dalszej pracy. 

Naleialobv także wspomni~ć. 
że nasze oddzialowe organ:­
zacie par1yjne DOwołaty na wy­
dzialach gTUPY alli tatorów w 
skla,dzie 4 osób. które prowa­
dza nrace politvczna z robot­
nikami ze wsi na SWOich wy­
działach. 

Pracujemy obecnie systematy­
cznie i iuż widzimv wyni,ki tej 

DROGA ZDRADY 
ANDRZEJ NOWICKI - "Dro-

ca zdrady", Str. 80 - cena -, 

G.". 
"KalĄtka I Wledla" w ramaCh 

bIblioteczek: Trybuny WolnoścI 

oraJ GromadY RolnIka Pol­
skIego. 

Ksll\żka opllllle dzlałalnoł~ bi­
skupa Kaczmarka. kt6rego tycie 
było konsekwentnll drogq żdra­
dy narodu. Drogll faszysty za­
ślepIonego · nlenawlśc.lą do pol­
sklcb robotnlk6w I chłopów. O­
powiada o tym jak bIskup Kacz­
m.arek z hltlerowsklej;o kołabo­

racjonlsty · stał się szpIegiem pra­
cuJącym dla amerykańSkiego wy 
wladu. 

Na tę drogę zdrady skIerowały 
go przede wszystkim Instrukcje 
Watykanu, który w przeszłości 

.. wywieraJ na dUChowieństwO pol­
skie presję w kierunku podpo· 
rządkowanla się zaborcom, a o­
b.ecnle mobilizuje Je przeciwko 
Polsce LudoweJ. 

·Nowlckl przytacza szereg in· 
teresuJących fakt6w historycz­
nych. lIustruJllcych wroKII Pol­
sce dzlaJaluojć papiestwa I zgub­
ną rolę nuncjatury papieskiej w 
dzIejach naszoJ ojczyzny. 

Z kolei autor demaskuje dywer 
sJe l prowokaeje byiego pryma-

DraCy. Ostatnio tacy robotnicy 
ze wsi iak : Majcher. Skomra, 
Malinowski, Kulbieda. Grochow 
ski. Chochla, Sliź, Sroka i wie­
lu innych podieli zobowiazania 
Drodukcyjne na swoich wydzia­
lacll o.-az zobowiazania podno­

-szenia hodowli w .swoich gro­
madach. Fala zobowiązar'1 pro· 
dukcyjnych ol!'arnia coraz więk. 
sza ilość robotników ze wsi. 

OCECNIE mamy pewne tru-
. dności w pracy z powodu zawiei 

i mrozów oraz z p<;l'\yodu braku 
dostalecznej i·lości ekio artysty­
cznych. sijdzimy jednak, że na­
wia~my kontakl z innymi za­
kladami lub instytuciaml z le­
renu Rzeszowa I trudności te 
zlikwidufemy. 

Na zakladQwei konrerencji 
p-arlyinei Dodjęliśmy uchwalę, 
która mówi o pomocy poli!ycz' 
no-gospodarczeJ . dla wsi. U­
chwalę le musimy codziennie 
realizować, a by mocniej zacie­
śn;ać sojusz robolniczo·chlop­
sd< i. 

sa wyszyiisklego. kt6ry dątył do 
obalenIa władzy ludowej I pf'zy­
wrócenia ustroju kapitalistycz­
nego w PolSce. 

STRAJK WŁOKNIARZY 

ŁODZKICHl938 ROKU 

ALEKSANDER LITWIN - "Po 
wszechny Itra3k włókniarzy lódz 
kich 1838 rokU". str_ 136 cena -
2,95, "Książka I Wiedza", 

Jest to hIstoria I ocena wiel­
kiego strajku wł6knlarzy. kt6ry 
rozpoCZlłł się w ł.odzl dnia Z maI' 
ca 1936 r. I był Jedną II wielkich 
bitew ltIasowych sto ClOnych przez 
polską klasę robotniczą z sana­
cyjnym retymem. 

Autor analizuje szczeg6łowo sy 
tuacJę gospodarczą pOlski na 
przełomie 1935-1936 roku I de­
maSkuje manewry sanacji za 
rząd6w Kośclalkowsklego. Na 
·tym tle charakteryzuje on falę 

strajk6w, kt6ra zalewala Polskę 
po klęsce rząc!u Sławka oraz 
.przyczyny. kt6te stworzyły do­
godną sytuację dla Jednolito­
frontowego przebiegu strajku 
wł6knlarzy_ OpiSUjąc dokładnie 

przebiec strajku autor podkre­
śla rolę KPP, która organIzowa­
ła strajk I daje ocenę korzyści 

kt6re osląjlnęll strajkujący wł6lt­
IIlane. 

o Niemcy demokratyczne, pokói miłu;ące 
-------------------------------------

A przecIeż wśród młodzIe­
ży wiejskIej np. obserwuje­
'l')1y duży zapał do upra.wlaonla 
tej właśnIe dyocypllny. Wy­
starczy przejechać się przez 
nasze wsie letnią· pOrą, w go­
dzInach popołudniowych, by 
zobaC7.yć Ilu chłopc6w gra w 2ywo interesuje masy pracujące -wojewódz- grożenie dla pokoju I b~pleczeństwa Europy. Dla- Faszystów, albo jak ja Ich zowię - wilków w 
siatkówkę. Czy potora.mlśmy twa rzeszowskiego przebieg berlińskiej konfe tego też oczekujemy od konferencji berlillskiej, iż owczej ISkórze poznalem należyc:e pod-
po,dejść do tej młodzieży z In- rencji czterech ministrów spraw zagranicz- wyniki jej będ'l krokiem naprzód w zwycięstwi~ Idei czas ostatniej wojny. Byli nimI hitlerowcy, wy-
struktorską pomocą np. w ra- rokowań I przyczynią się do postępów na drodze żywający się prawie przez 5 lat na n3szej ziemi. 
mach łączności miasta re nych wielkich mocarstw a w szczególności do powstania Niemiec zjednoczonych i zawarcia z Iłe łez. cierpień. Ile istnień ludzkich kaszlcwala 
wsIą? NI.ffitety, nIe pot,ra.fillś- żywe zainteresowanie wywołuje zagadnienie nimi traktatu pokojowego, zapewniającego ';n su- Polskę ich rozpasana, bezgranicznie oblędna nie-
my z tej masy wyłowić za, niemieckie..,. świadczą o tym dyskusje i wy- werenność, możliwość pokojowego I Jemokralycz- nawiść do wszystkiego co polskie, trudno sobie do-
wodników I nadać Im właści- powiedzi przedstawicieli społeczeństwa rze- nego rozwoju w przyjaźni ·z wszys1kimi narodaml

• kladnie uzmyslowić. Mianowa·li się .. nadludźmi". 
wego kIerunku w uzyskIwanIu ·k- k· O tym, że zJ·ednoczone. pokoJ'owe, rlemokratycz- Męczyli, katowali, zabijali kogo popad!o bez żad-
corąz to lepszych wyników. szows l~gO, tóre z dniem dzisiejszym, zacho- nych skrupułów. Palili miasta i wsie, n1szczyii do· 

ć ' kI- 'ć' h · . ne Niemcy będą dobrym partnerem we wsp61życiu 
. Sta,raliśmy się racZej robi to WU]ąc o eJnos lcnapływania do redakcji- sąsiedzkim, świadczy bacznie w Europie zachccl.niej by tek. Jeśli !'udowali, to - krematoria -" f.1brykI 

dla wła"nych korzyścI. ale będziemy drukować, obsenvowane wspólżycie Polski z NRD. Wnioski śmierci czy obozy koncentracyjf.le. Calą nasz,! spo-
'I1!e dla korZYŚCi sportu wIeJ- z kilku lat ,naszych dobrosąsiedzkich stosunków na- kojną wioskę wysiedlili dlatego, bo niedaleko od 
skl~go. T óze! K rai nik rzucają się same każdemu obiektywnemu obserwa- nas we wsi Pustków upatrl.yli dogodne miejsce nD 

Tak zresz·tą Jest ! z Inny- torowi. Po raz pierwszy w dziejach narodu pol- obóz pracy. Wysiedlając, pozwolili nam wzi<)ć ze 
mi dyscyplinami, jeu'lI cho- Sekretarz ORZZ . ski ego i niemieckiego, oba nasze narodyp~~cuJą sobą tylko tyle, ile można było unieść w rękath. 
dzl o odcInek sportu wI·eJskIe W duchu przyjaźni I wzajemnej pomocy w umac- Syna mojego zmusili do robót przy budowie obo-
go. NaJdohltntej śWla,d{'zy o Minęły Już .dwa .tygodn!e od chwfli rozpoczęcia nianiu pokoju w Europie, w podnoszenIu dobroby- ZU. Pracował tam ciężko malo co jedząc dotąd, aż 
tym list członków LZS ·War· konferenCji mll1lstrow spraw zagranicznych ZSRR. hl swych obywateli w pokojow. ym budownictwie. wreszcie pewnego dnia pleniący się ze zlo~c1 hit-
choły, który Jest dOlVooem USA, W. Brytanii i FrancjI. lerowcy oglooili. że w jednym z baraków .. zginęlo" 
te nie rozumtemy Jesr.cze ce .Trze~a było potężnej presji światowej opinii pu- Minister Mołolow przedstawił na konferencjI Ja- trzy koce. Wówczas syna aresztowali. Grozilo mU 
lu wspólpracy miasta ze wsią. bllczneJ, aby zostały pokonane opory i DulIes, sny pran stworzenia państwa niemieckiego - de- wywiezienie nie wiadomo gdzie I po co. Tylko zu-

A oto co pIszą sportowcy Eden I Bidault spotkali się przy jednym stole z mokratycznego I pokojowego. Ministrowie zachod- pelnie przypadkowo udalo mu się po kilku Iygod· 
t LZS M610towem, tak j'ak proponrwały to nie raz i ·nie ni chcą natomiast dalej utrzymać stan, w którym niach wybrnąć spod lap okrutnych oprawców . 
. ~o ·u: dwa noty radzieckie, Głęboko ·zalnteresowany o losach narodu niemieckiego będą dec)<dowaj: oni Koszmarne dni hitlerowskiej okupacjI nalei~ dzl· 

..... z jed,tną pomocą szło nam w utrzymaniu pokoju na całym świecie naród pol- I drobna grupa kapitalistów niemieckich, a pań- siaj do przeszłości. Istnieje dziś wólna Pol<;ka I 
Ogniwo z Niska, które czasa- ski ze szczególną uwagą śledzi przebieg obrad stwo zachodnio·niemieckle będzie· dalej niebezpie- wolni w niej luizie. Lecz wspomnienia pełnych go-
mi wypożyczało nam buty pil związanych z problemem niemieckim. czeństwem dla Europy, a przede wszystkim dla ryczy przeżyć, każą baczyć bezustannie, by nigdy 
karskie, gdyż wiedziało, że kie Fundamentem niewzruszonym naszej polityki za- na.szej Ojczyzny I Związoku Radzieckiego. W:erzę, że więcej żaden żoldak chciwy krwi ·Iudzkiej, cudzej 
dyś będzie miało do- gr2nicznej i bezpieczeństwa Europy jest nicuaru- naród niemiecki pod przewodem sił SZC7.erze demo- wlasnoścl nIe wyostrzył zńów pazurów do nowej 
brych zawodników, . fak np. szalność naszych granic. KonferenCja berl!ń~tcd mu- krati,rcrnych zdolnv jeGt stworzyć pań6two miłu- awantury. Zwłaszcza, że w Niemczech zach:lr.nich 
Szewca i Płachtę. którzy wy- si wziąć lo pod uwagę. ,"limo histerycznej nilgon- jące pokój I utrzymujące stosunkI przyjazne ze hitleryzm napowrót dJChorlzl do głosu. Najpcwniei 
.szli z nasugo LZS-u i grt;lją ki ze strony Adenauera i calej zgrai bońskich od- swymi sąsiadami. Dłatego z uwagą śledzę pncbieg uniknąć tego można prz~L pokojowe zjednoczenie 
(l' drużynie A-klasowej..." wetowców na granicę na Odrze i Nysie i mimo konferencji. podzielonego państwa · niemieckiego. 

poparcia okazywanego tej nagonce przez imperiali- Całkowicie sluszny program rozwiąz'lI1ia proble-
Chyba nie trze·ba tego ko- stów z USA _ wśród narodów Europy utrwala się 10masz NOl!.a; mu niemieckiego zosl'!ł przedstawiony przez mini-

men to wać. I pogłębia przekonanie. że linia Odry-Nysy jesi stra spraw zagranicznych ZSRR Mołotowa. na 
Z tym taktem łączy się za- nie tylko granica pokQju dla Pol,ski. ale. że na- Przew. spó/dz. prod. w grom. Ocieka pow. Dębica trwającej obecnie konferencji berliński.ej. W,~iose.k 

gadnienie wychowywania właruszenle tej granicy przez neohitlerowskich rewl· ministra Mołotowa popler~Ją wszystkJl.! pokOl ml-
snych rezerw, stworzenia. ta- zjonistów - to zamach na pokój Europy. Nie jestem jeszcze bardzo stary. Mc;m 57 lat. lujące narody, wśród nich naród niemiecki i pol-
kIego systemu wychowanIa Dlatego teź zabierając ~łos na łamach prasy, Mimo to przeżyłem już 3 wojny, z których dwie ski. Jako chlop. pomny własnych doświadczeri, ro-
fizycznego, qpl€lJ'ającego się chcę podkreślić; że nie wolno nam łekr:eważyć ist- największe w dotychczasowej historii wywala\' nie zumiem. ze jedynie pelne uwzględnienie radz:e.:kie-
na wszechstron'l1ym rozwoju nienia tych wrogich sil, które przyg()towuj~ "ię do mieccy zachłanniey. fabrykanci ,śmicrcion0{;nych go wniosku może mi zag-warantowilć spokojne ży· 
czlowl€ka, poczynaJąc. od mło agresji przeciwko NRD, Polsce. FrancJI orn In· dzial I pocisków. zaciekli zwolennicy ohydnych me- . ::Ie oraz corilZ wydajniejszą pracę rolnika · - spój · 
dO<':'ln~go wiE'ku. Tego u nas nym narodom europejskim i już dziś stanowią za- tod masowego mordowania niewinnych ludzI. dzie\cy dla dobra 'Swego i ogółu. 
nie l'Obimy, bo na.Jlepszym · ;,.;. ______________ --------------------------------------...... ____ .l 
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Ad en a u e r to n ia s p ołe cze ń sIwo Iza c h o d n i o -n i e m i e c ki e l , Kraju Rad 
Narada pracowników 
rynków kołchozowych 3 lutego minister MJlotow 

przedłożył uczestnikom 
kunierencji berlińsk I ej ważn ą 
propozy cJ ę, "Czy roie nalecalo­
by pfzepruwad z ić referendum 
luduwego - pow i ed z iał on ~ 
refer~ncium w całych Niem­
c'l ech, aby dowiedlieć si~, za 
czym wypowiada się nim',,1 nie­
miecki: czy za ukl &uami boń­
sko . paryskimi, czy za tr akla­
t~m pokojowym? \V 0 \VCZ .i 5 mi e 
libyś ll1y ja s ną odpowi edż ,111 py ' 
t8nie, kto jesl obec nie r-r8w­
dziw ym wyra zic ie lem prił~nień 
narodu niemi eckiego" . 

Nie będziemy teraz wnikać 
'" 5en'i polil yczny lej p1")[':07.y­
cji, ani l e ż docieka c pow,)dólV. 
dla kt5rych ministrow ie spraw 
zagrallicznych moc arstw za· 
chodnich sprzeciwili si,: jej . 
Interesuje nas natomiast od · 
d~więk, jaki znalazła pr,)pozy' 
cja radzi ecka w Bonn , w rzą­
dowy;;h kol ach ,ldenauf~row­
sldch. Jllk donosi p;smo ,.Neu­
es Deut.schland": .. Propozycja 
radziecka wywołah nicsamo­
wite zamieszanie w s ie11zibie 
kanclerza (tZn. Adenauera -
przyp. red.), Pewne uspr.koje­
ni e nastąpiło dopiero wówczas, 
gd y z Berlina nadeszła wi~do­
mość , że Eden odrzucił !'fopo­
zycje Mołotowa. Mimo to, boń­
skie koł~ rządowe w da I~zym 
ciągu żdradzają niepokój" Nie 
trzeba dodawać, że w Bonn na­
tychmiast opublikowano o­
świadczenie wyrażające sprze­
ciw wobec propozycji . radziec-
kiej. . 

Jak fo się siało, że Adenau­
er, który zwłaszcza od wrze­
śnia ubiegłego roku usiłował 
występować z miną czlowieka 
reprezentującego rzekomo całą 
op i nię społeczeństwa zachod­
nich Niemiec, ł w związku z 
tym pozwalał sobie na wystą-

Nasz felieton 

pienia pełne arog,mcj i, tern 
przestraszył. się wnio:;l<u, któ­
ry poddawalby jego wpływy, 
oddziaływanie jego propugan­
dy, prób ie sił. Bowiem jeśli 
adenallerowcy, jak głosz;}, re­
prezentują opinię zach;,dnio­
niemiecką, to cóż prost.szego 
jak zgodzić się na re:eren­
dum, A jednak Adenauer prze­
s tr a szył się . Wynika z kgo, że 
jest r<iźnicil między tym lO u­
siluje wmówić a istotnym za­
s.i ęgiem jego wpływów. Przy­
znał to na\vet największy dzien 
nik burżunji ~merykańskiej­
"New York Times". 

Nieo0kój Adenauera jest w 
najwyż szym st'Opnlu uzas~dnil) 
ny. P~)d stawy jego pozycji po­
litycznej opierajij się na fakcie 
okupacji Trizonii przez mo­
carstw;! zachodn ie, na ['Jopar­
ciu finansowym i politycznym, 
jakich nie szczęd zą mu wiełkie 
mrmopo!e oraz n~ wPfQ\\'~d z a­
niu atmosfery fa szystowskiego 
terroru, 

Jeśli zastanawiilmy si? nad 
tym problc'mem, warto przy­
po mnieć sobie okoliczno~ci, w 
jakich Adenauer uzyskał tSwoje 
wyborcze zwycięstwo we wrze­
śniu ubiegłego roku. Warto 
przypomnieć soqje, że w wy­
borach tych rozpętano i ście 
hitlerowską nagonkę przeciw­
ko siłom demokracji ł postępu. 
Adenauer zmobilizował wów­
czas c~łą policję, slużbę gra­
niczną, członków organizacji 
faszystows!<iej "Bund Deut­
scher Jugend" i "Bund fuer 
Freiheit und Einheit'·. 

Policja I bojówki faszy­
stowskie obstawiły w~zyst­
kie lokale wyborcze ł w prak­
tyce uniemożliwiały partiom 
postępowym ja~ąkolwiek ak­
cję prop~(!a n(lową. Przypom­
nijmy ~obie, że we wrześniu, 

Dwa wcielenia 
pani Klementyny 

Zanim Jeszcze zdążyła po­
u, i e(izje.t, laki lo ma być ka­
pelus1, a przynajmniej · w ja­
kim kolorze - pa·ni Klementy 
na, nie patrząc, sięga ręką za 
~iebie. i wyciąga na chybił tra 
fil trzy zmiętoszone kapelusze, 
k./óre nonsza[anclw rzuca na la 
dę. 

po opublikowaniu wyników wy 
borów, amerykańska agencja 
prasowa "Uniied Press" dono­
siła z zachwytem, że . w ~lasie 
wyborów "przesz ło 7 ty ~ i~cy 
czerwonych aktywistów znaj­
dowała się w więzIcniu", Ame­

· rykański koresponient eono­
sił dalej, że "wybory oJbyly 
Się W atmo~fcf'le napięcia, J(lO 
tysięcy pol icjantów patrolowa­
ło drogi i granice, setki tysię­
cy ochotników (c z łonkr.wie 
B DJ przede wszystkilil) pa­
tro�owało 70 tysięcy punktów 
do gł tlsowania" . 

W okresie kampanii przed­
. wyborczej faszystow skie 

napądy na działac?y KPD by­
ł y na porządku dziennym. Spe· 
cjalne cddzialy polićji clemo­
lowały l<io~ki z gazelami ko­
munistycznymi i przy pomocy 
sDecja Inych przyrządów zama­
zywały plakaty kOJllunisl)'czne, 
Do w,dki wyborczej zm r:' bili­
zowano na rzecz Aden;;uera 
wszystkie ambony i konff>sjo­
nały. Reakcyjny kler zdchod­
nio-niemiecki wyl<orzystywal 
nabożeństwa dla propaf<owa-

. nia polityki aden'luerow5kiej , 
W wielu miejscowościach księ­
ża formowali poch0dy, nil cze­
le których udawali s i ę do lo­
kali wyborczych. oto warun­
ki, 'w których Adenauer uzy­
skał sukces. Oto (·we "wolne 
wybory", które tak 'wychwala­
ją Eden, Dul\es i Bidauit pod­
czas otJrad konrer~ncji bl'rlill­
skiej. 
Poważny wplyw na \I,:ynik 

wyborów miała haniebna, OSW 
kańcza 'demagogia Adenauera, 
Wiedział on, że, aby wygrać 
je, musi wystąpić z ha słami 
zjednoczenia kraju. Toteż wy­
slInął je, Cóż mu to s·l ko':;7.i10? 
Przecież ten stary szuler pol!­
tyczny, który w roku 1923 
:chciał ~przedać Nadrenię impe 
rialistorn francuskim, nie takie 
oszustwa pooełniał. Na haczy!< 
tych oszukańczych hasełek da-

· ła się złllpać pewna ilość rze­
mieślników, kupców, ur7· ędni­
ków,chiopów, Ale natychmiast 
po wyborach Adenauer wyja­
śnił, co rozumie przez owo 
"zjednoczenie". Powiedział ja· 

· srio że ' idzie mu o "os\vobo­
dze~ie", a więc o wojnę ~gre­
sywną przeciw NRD, Związko-

M. KrB,Imoro 
kandydat nauk bIologicznych 

wi Radzieckiemu i PolSCe Lu­
dowej. A tego przecież nie 
chcieli jego oszukani wybor­
cy! 

Adenauer - rzecz ja sna -
glówny ogień swych represji 
kieruje przeciwko liomunlslom, 
najbardziej konsekwentnym bo 
jownikom o zjednoczenie Nie­
miec n" podstawach de1l1okra­
tyczny"h i pokojowych, Ale nie 
tyl ko w tych kołach w'idzi on 
niebezpiec zeńsłwo dła swojej 
pozycji. Powodem niepl'koju 
s-ą również niezbite faki)! 

. budzenia się opozycjI w' Niem­
czech zachodnich wśród kół 
drobn'Jmieszczaósk irh i 111iesz­
czańskich a nawet niek!;;1 ych 
kół burżuazji przeciwko zbro­
jE'niom odwetowyrh Niemiec, 
przeciwko awanturniczej poli­
tyce adenauerowsl<iej. Co wię­
cej - budzą się antyad~llaue­
rowskie nastroje wśród kół 
przemysłowych. Bardzo tdecy­
dowanie występuje prze:iwko 
Adenauerowi pewna częś·~ mie 
szcza~stwa zgrupowana wo­
kół takich dział~czy. jllk b. kan 
clerz dr Wirth oraz b. mini-
6ler adenaueroWlSki Heine­
mann. 

Znamienne jest, że r('inice 
·}Zdań wobec woj ennego kursu 

polityki Adenauera, wohec je­
go dążeń do torpedowani~ kon­
fE'ren<:ji herlińskiej, zarysowlI i ą 
się \v łonie samej . frakcji par­
lamentarnej CDU (partii IIrle­
nauerowskiej). :--Ja przykład 
przewodniczący frakcj i CDU, 
von Brentano, jeden z n~jbar­
dziej zaufanych lucizi Ad~naue­
r~, wystąpi! po otrzymaniu 
spraw'lzd~n i a z siódmego dni:! 
konferencji berlińskiej z: o­
świadc~eniem, że "syluacjn 
jest prawie beznadziejna, jeśli 
chodzi o perspektywy konfe­
rencji". Bylo Ao oświ~d~.zenie 
inspirowane niewątpliwie przez 
silmego Adenauera, W tym S~­
mym jednak dniu przewodni­
czący komisji dla spr~w poli­
tyki zllgranicżnej. adenauero­
wiec Kiesinger, oświ~(Jczył. 
wyraż:Jjąc opinię tych grllp 
chadecji, które nie we wszyst­
kich punktach 'podporządkowu­
ją się Ądenauerowi, że nIe ma' 
podstaw . do skrajnegopesy­
mizmu. teśli chodzi o perspek­
tywy konferencji berlińskiej . Z 

II 

podobnymi oświaclczen,iami, 
mitygującymi - celowo I ten­
dencyjnie peśymisly.czne ,- o' 
ceny Adenauera w)'stąpil. rze· 
cznicy inn ych partIi koalicji a­
dcnauerowsl<iej, 

Mololow - proponując refe, 
rendum, w którym naród nie­
mie'cki miałby się wypowie­
d z ieć albo za układami z non n 
i z P~ryża, albo też za trak· 
tatem lJokojowym, stawia wla· 
ś;:iwie pytanie: Czy naród nie­
miecki pragnie wojny, czy te~ 
pr~gnie pokojowego r?zwoju 
swojej ojczyzny. Jasne Jest te­
raz w świetle przytocwnych 
fll któw, dlaczego A·.lenautr boi 
się tego referen-ium, ~aród 
niemi~cki, po doświadczerJiach 
pierwszej i drugi,ej w~!ny ':wi~­
towej, dobrze WIe, IZ t .. zeCla 
wojna świ~towa oznacziIIaby 
slrasziiwą katastrofę . Po dru 
giej wojnie .świato~vej , ni<,. by­
ło niemal ml~sta nlcmlec'·.lego. 
które uszłoby calo niszc:qcym 
bombardowaniom, a całe rocz­
niki młodzieży zostały zdzie­
siątkowane. Nawet określenie 
"zdziesiątkowa ne" jest zbyt 
I~godne j . nie odd"je oglomu 
strat. Z rocznika \924 co trze­
ci młody Niemiec zginąl, ,nie 
mówiąc już o ka lekach, Moz~a 
próbo'.vać oszukiwać ten narod 
w takiej czy innej kampanii wy 
borczej, ale. jasne Jest, "że na 
pytanie: WOlna czy pokoJ. pa­
dnie odpowiedź druzgocąca dla 
wojennego kursu ..... denauera. 

" zego dowodzą wszystkie 
1..1 przytoczone tu fakty? 
Swi~dczą one, że. Adenauer I 
jego polityka nie odzwierciedla 
ją dążeń i nastrojów opi:1ii pu­
blicznej Niemiec zachodnich, 
nie mówiąc już - rzecz jasna 
- o Niemieckiej Republice De­
mokratycznej . Stąd jego prze­
rażenie wobec wszystkich pro­
pozycji radzieckich, które wska 
zują na konieczność dopuszcze 
nia . właśnie Niemców do roz­
wiązywania zagadnień niemiec 
kich. Adennuer czuje swoją sła· 
hość, ucieka przed opinią pu­
bliczn<j własnego kraju, boi 
się demokratyzacji Niemiec za­
cliodnIch, gdyż wie, li byłaby 
ona końcem jego kariery poli­
tycznej. 

P_ M. 

MOSHWA (AR). Oetatn·io 
odbyła sIę w MoSkwie 
wsz-e-chzwlązkowa ' narada 
pratCownlków rynków k.oleho 
zowych. zw.ołami przez Mini 
Slterslwo Handl.u ZSRR. W 
naradzl-e wz'lęło udz1al po­
na<l 150 ó55b - przedst.a­
\~!t;.el! wszystkich repubLik 
związkowych . 

vJ miastach I 061edlach 
robotnioCZych ZSRR Isln·leje 

. obecnIe p,rz€6zł.o 8.500 ryn­
ków kokhozowych. przy 
czym lk )8 ich stale wzra­
sta Narada nakreśliła sze· 
I'e.g środl<ów. zmierzających 
d.o dalszego usp,rawnlen,la 
pracy rynków kołch.ozo­
wych. ZaleCono zawierać na 
szerszą niż d.otychczas s·kaJę 
umowy między rynkamJ 
miejskimi a k.o!chozaml. Na­
rada umała za nl~bęooe 
polepszyć pra.cę herOOc.!aml 
na rynkach ora·z szerzej roz­
winąć handel towa·raml prze 
mysłowyml. . 

Okręgi wyborcze 
w tundrze 

MOSHWA (AR). Na prze 
G~rz,enl selie>k kilometrów 
clągną się pastwiska kolebo 
zów, zajmujących się hodo­
wlą reniferów w Nlenlec­
k1m ObwodzJe Narodowo· 
Ś<:.lowym, . 

W dn.lu wyborów do Ra.dy 
Najwyższej ZSRR wle1u pa 
sterzy będzie się znajdować 
ba<rdzo daJeko od swych 
o~ledll. Dl8lteg.o też w obwo­
dzie zorganlzowan.o rucho­
me .okręgi wyborcze. 

Na pastwiskach Zllmowych 
w tundrze będą głooowaĆ 
pa.sterze nlen1ecl<'lego sow­
chozu hodowli reniferów ora·z 
ko!choz·u .. Na'rlam-Ty", w 
krtórym urzą.dzooo oOOręg wy 
borczy. Ruchome ok.rę~1 wy 
ool'cze zorganlzowan.o rów· 
n!eż napaetwlskaoh kolebo' 
zu .. Ha.rp". kołchOZtu Im, 
WyuczejskJeg.o I ,In. Z ok·re­
glem wyboriczym -będzJe u­
t·rzymywana łąc:m1ośĆ r<ad!o­
wa. 

Przed laty pani Klementyna 
pracowała w sfrlepj~,, ~/lapell!­
S'zami. ·W --elegani:kims~lepie 
przez wystawową szybę można 
było dostrzec, prócz wystawio­
nyóh "najnowszych paryskich 
rr.odeli" - pracowitą sprzed(J;w 
czynię, która pod okiem wyma­
gającej właścicielki niezmOJ"do 
u'anie krzątała się po sklepie. 
Tu poprawiła przekrZYWione 
piórko, tam inaczej upięła. woal 
kę, ówdzie strzepnęła jakiś wy 
imaginowany pyłek... Drżąc o 
to, by nie utracić posady, pooi 
I\l e-mentyna wprost prześciga 
la siebie samą w pracowitoścI 

Qziewczyna sięga po pierw­
szy z brzegu, przymierza. 

- IV' tym mi chyba nie bar­
(ho ... - mówi, niepewnie, pa 
trząc pytająco na panią Kle­
mentynę, która uporcz!: wilJ 011 

trzy w sufil i milczy. 

Jak sowchoz· "TROSCIAN1E()" zwiększa produktywność 

. (uslużności. 
Klientki przepadały za nią, 

ki edy, uśm{echająó się przymil 
nie, mówiła wdzięczniutko: 

- W tym loczku pani dy're. 
!;torowej jest prześlicznie, Tak 
rr..łodziuchno, dziewczęco ... Ale 
może jeszcze zmierzymy lę bu 
deczkę. Naprawdę - pani d!J're 
I,torowej dobierać kapelusz, to 
I'rawdziwa rozkosz. Wszystko 
pasuje do tej twarzyczki. Pro­
-szę odwrócić główkę i pokazać 
profitek ... Tak, jednak w tocz­
ku chyba bardziej interesująco. 
Szczególniej, gdy się doda woa 
I('czkę. Pan dyrektor ' zakocha 
się po raz drugi w żoneczce ... 

Potok jej wymowy, potok jej 
Iwmplemenlów pieścił, niczym 
najcudniejsza . melodia, licho 
rozmaitych podstarzałych dyre­
ktorowych i prezesowych, które 
- wdzięczne za odzyskane złu 
clzenia - płaciły bgz szemrania 
każdą żqdaną przez nią za o­
wą budeczkę, ' czy loczek cenę. 

$, * * 
Pani Klementyna, stary fa-

ci/owiec, jest obecnie el~spe­
dlentką w Domu Towarowym, 
w stoisIw z kap~{/lszami. Nie 
A'r.lqta się tll już zapobiegliwie 
wśród stojakó:n z kapell/ szami, 
nie dotyka ich piEszczotliwie 
palcami. .. (Po en? Kto to oce­
ni?) S iedzi za ladą na 'krze· 
śle , z riliną odętq i złq , IZ za 
nią na półkach kięb iq . się byle 
iak wrzucone i upchane różna 
kolorowe budki, toczki, bere· 
ty ... 

0, wiośn ie do lady zbliża się 
lliien/ka, Mloda, skromnie wy­
Rlądająca dzie:nczyna. 

- Prosze pani - mÓ;;;i nie­
.~miało - • chciałabym kape­
lusz, •• 

Klientka wkłada drugi kape 
lusz ... 

- W tym już trochę lepiej ... 
Pytający, pełen nadziei :nzrok 
skierowuje znów w stronę pani 
Klementyny. Lecz la w · dal· 
szym. ciqgu milczy, I> 

~Jak pani uważa, w tym mi 
lepiej. prawda? - ryzykuje 
Ulprost pytanie klienlka. 

Pani Klementyna spoglqda 
na d~ewczynę ze złością i 
wzrusza ramionami. . 

- Skoro pani me wie, w kló 
, rym pani lepiej, lo skqd ja 
mam wiedzieć? 

- Ale klóry ' kapelusz si{! pa 
ni lepiej podoba? - nasiaje 
dziewczyna. . 

- Który mnie się lepiej poda 
ba? To moja sprawa. A . pani 
niech bierze, który chce. Zapa· 
kować? 

* * '" 0, panie Klementyny ze sloisk 
z kapeluszami, porcelaną, ko· 
smetyką, galantmą itp. - jak 
że jesteście zatwardziałe !CI o· 
kazywaniu s:nej niechęci; swe· I 
go. lekceważenia nowemu klien 
towi, którego obsługujaie -
człowiekowi pracy. Kiedyś d:noi 
{yście się i troiły pod surowym 
"kiem właścicielki, przesadnie 
uprzejmie, nadskakujące, bo od 
tego zależała wasza z trudem 
;;dobyta posada, wasz byt, 
Prędko zapomniałyście o prze 

s?łościl Dzisiaj udajecie zde· 
tronizowane królowe zamiast 
w/7lIennie obsługiwać czlowie 
ka pracy. Nowy klient, taki 
sam jak wy CZłQii.'iek pracy. nie 
iąda przecież od was klamli­
!"ych pochlebstw, służalczości 
czy nadskakiwanta. Wymaga 
jedynie zwyklej, ludzkiej /l­

J/'zejmości. Czy to ta.~ wiele? 
Brg, 

Sowchoz hodowl! bydła 
"Trośclanlec", w obwo­

dzieczernl-chowsklm. na U· 
krainie, do niedawna jeszcze 
nie wyróżniał się spcśródln­
nych &nI wysoką rasą swego 
stada, ani szczególną mlecz· 
nośclą krów, W okresie 
przedwojennym z .ogólnej 
lIezby 242 krów tylk.o 59 by­
ło rasowych. a przeciętny 
udój mleka nie przekraczał 
2660 litrów; waga krów by­
ła. niska, Obeonle ponad 90 
proc. stada sowchozowego 
stanowIą krowy rasy s!mmen­
talsklej, a przooiętny udój 
mleka od jednej krowy wy­
nlasł w 1953 ·r, 5 tys, litrów; 
żywa waga krów osiągnęła 
656 kg. . 

. Takle podniesienIe produk 
tywnoścl krów Jest wynIkiem 
pra.wldl.owo prowadzonego 
d.oboru .oraz zapewnienia zwie 
rzętom d.obry<:h warunków, 
zarówn.o jeśli chodzi Q żywIe­
nie. jak pomieszczenie, opIe­
ka ltd. 

Prac.own i-cy sowehozu po­
staw!l! sobie za zadanie d0-
prowadziĆ przeciętną ~ywą 
wagę krów do 600-680 kg , 
a Ich mleczność - d.o 5500 
litrów, W pracy swej klero­
'wal! się stale wskazania.ml 
mlcturinowsklej te.oril bl.olo­
giczneJ, gł06Zącej. że pod· 

· stawą podn.Ieslenla produk­
tywności bydła, u dookona le­
nia rasy I tworzenia. nowych 
ras jest rć\~J.onalne żywienie 
I pIelęgnaCja zwIerząt. 

W sowchozIe wpr.owadzo­
'no płod.ozmlan trawopolny, 
oheJmuJący trawy wieloletnIe 
I je,dn.oroczne. zbożowe I zbo­
lowo-strączkowe uprawy pa­
stewne, dalace do hre siano 
Izlarn.o na' ·paszę . Ponadto 

krów 
na specjalnych. położ.onych 
w pobliżu farm działkach, o 
łącmejpOlvlerzchnl 434 ha, 
wysiewa się u'prawy .ozime 
na paszę zieloną z dodatkl-em 
wieloletnIch traw. okopowIz­
ny, wa:rzywa pantewne. (dy­
nte, a,rhuzy) I speejalne ro­
śliny na kiszonkI. 

. Dawnfej uważano w tych 
okollcach. że naJbardziej wy­
dajną trawą jest koniczyna, 
Jedna.kw pra,ktyka wielu 
sowchozów wykaza·ła, że naj­
bardZieJ urodzajną z upraw 
strączkowych Jest lurerna. 
wysiewana za.równo w mie­
szance, Jak I osobn.o, W ro­
ku 1952 soweh.oz obsiał P<>­
łowę calej powierzchni, 'J>r:re­
znaczonej pod uprawę traw 
wIel.oletnkh (wyn06zacej 61" 
ha) lucerną zmles7.R.ną z ty­
m.otką:- znacznie mnie.lszy ob­
szar .oooiano koniczyną z ty­
motką I e6lparcetą· 

. Ra.:l:dą roślInę pastewną 
czy mieszankę wysiewa się w 
3-4 t-e·rmlnach; za.pewnla to 
równomierne zaopatrzenie hy 
dla w paszę zieloną od wcze­
t;ne.f wiosny aż d.o' późnej je­
sIenI. Pola zasiane mlp.szan­
ką wykt z owsem, bądź też 
kukurydzą I tra,wą sudańską 
(w okre,sie przed kłoszeniem). 
a także pola zasIane mieszan­
ką konlczy;ny z tymotką, wy­
k.orzystuJe się we wczesnym 
okresie wegetacH tych ro­
śl!nla,ko pastwiska. dla cIeląt 
I k,rów o wysokiej mleczno­
ścI. W późnieJszym ok-~Ie, 
roślinv te, pO Ich skO<:7.enlu. 
daje się b"dłulako zlelonke, 
W -roku ubiegłym w okoresle 
letnim ka"na krow;l otr>:vmy­
wała d7.lennle po 65-80 kg 
zielonej ma.sy. 

Dobre zaopatrzenIe gospo-

da'rstwa IV rozmaite rodzaje 
pasz pozwala na racjonalne i 
.obfite żywleni,e bydła rów­
nież podczas zimy. Przy prz·e 
ciętnym dziennym udojU · 13 
-14 Iit'!'6.w mleka o zawarto­
§CI 3,8-4 proc. tłuszczu , 
krowy otrzymują dziennie 8 , 
kg dobrego siana, 2 kg sło­
my. 15 kg kIszonki, 20 kg 
buraków pastewnych, 2 kg 
wyHoków suchych I 5-6 kg 
pasz treŚ<:lwych. 

Jeszcze bardziej urozmal­
cóne są dawki paszy dla by­
dła wysok.oproouktywnego, 
Np. k'r.owa .. Mledwledka" ,0 
~ywej wadze 776 kg. dająca 
dziennie 38 litrów mleka o 
zawartoś<:1 4,2 proc, tłusz­
czu, otrzymywała po ociele­
nIu sIę 10 kg sIana z lucer­
ny I k.onlczyny , 15 kg kiszon 
k'l sł.onecznlkowej. 16 kg bu­
Nlkówpastewnych. 2 kg ma.r 
chwl czerw.oneJ, 9kg śruty 
z Jęczmienia, .oW5a 1 kuku­
rydzy, 1,5 otrą,b pszennych 
I 3,5 kg ma.kuchów słonecz­
nikowych. 

Indywldua.lne traktowanie 
każdego . zwierzęcia stało się 
zasa.cJą w pra~y S.owchozów. 
Zasady tej prz-estrzega się 
przede wszystklin przy karo. 
mieniu krów, a ta,kże przy 
przygotowywaniu Ich do ko­
lejnej la.ktacjl. Tak wlęo kro 
ivy, które dają <lzlennle po 
12-15 litrów mleka, dol się 
cztery razy na dobę. Krowy 
o wys.oklej mleczn.oścl, ja.k 
również ksrowy tuż P.o ociele­
niu, d.ol się po 5-6 ra,zy na 
d.obę. Wiele uwagi poświęca 
się też ~ywlenlu krów przy 
Ich zapuszczaniu. Dawki pa. 
sz.owe w tym .okresie norm u-

je s'lę Indywl'dualnle, zaletnie 
od żywej wagi zwlerzęcla d 
jego wlekil. 

Dużą W<bgę przywIązuje 
się 'w sowchozie d.o sprawy 
wychowu cieląt. Hodowcy 
sowchozu uważają, że prawi, 
dłowy dobór par rodziciel· 
sklch I racj.onalne loh żywle· 
nIe stwa.rza r~kojmlę .otrzy­
mania przychówkU Q wyso­
kiej produktywnoścI. Je<lna,k 
w decydUjącym warunkiem 
wzros.tu I r.ozwoju pl'Zychow~ 
ku jest praWidłowe żywienie 
:I dobra plelęgnaeja cle·ląt. 
W okresie pierwszych sześ· 
clu ml~ięcy każde rasowe 
ctelę otrzymuje łącznie 390 
Utrów mleka nlezblesranego, 
1215 litrów mleka zbierane­
go, 283 k,j)ogramy sIana l 
535 kg .ol:<opowych I klszo­
n·ek. · Dobre, bogate w wiła· 
ml'ny siano I owsiankę zaczy­
na sIę dawać cIelętom mię­
dzy 15 a 20 dniem łycla, 
zwlększają-c na.stęp1l1le stop­
nIowo normę i wz.bogacając 
Ją paszami treścIwym!. Mar­
chew pastewną I buraki 
wpr.owadza się d.opaszy dla 
pr7.ych6wku poczynając od 
2,5-3 miesIęcy . a klsZOllkl 
- od 2 mteslęcy , W leCie 
cielęta trzyma sIę w dobrze 
urzadżonych okólnikach. 

Sowchoz .. 1'roścIanlec" ma 
obecnie 720 sztuk bydła. ro­
gatego, 357 sztuk świń .oraz 
fa.rmę dr.oblarską, 

Sowchoz nIe lyJ.ko zwlęk· 
sza n ieu&tann le lIczebnooć ł 
pr.oduktywność swojeg.o sta· 
da. aJe h.oduJe też bydło rar 
sowe dla fa,rm kołch.ozowych. 
W ten sposób udziela on wy­
datn~.' pomc.cy ikokhozom w 
rozwUanlu hodowli I podno­
szenl·u jej na coraz wyżsży 
pozl.om. 
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ZW7.0rcowego zebrania spr8wozd8wc~o-wyborczego w ROlZ Na ukos 

Najlepsi • 
l najałitywniejsi zostali wybrani 

do zarządu kola ZMP 

Wyrwać 
póki się nie zakmenią .. 
Przed dwoma tygodniwnl 0-

Ir7ymalem z PZU nakaz płat­
fil czy celgm uregulowania 
:;kladki ubezpieczeniowej. W p ięknie udekorowanej 

ś" eHicy obradowała w dniu 5 
lu tego br . młodzież koła lMP 
przy Rzeszowskich O!<I ęgo· 
wych Zakładach lbożow~· ('h . 

O mającym się odbyć wzor 
cowyrn z<,braniu srraWO l. d;(W 
czo wyborczym - na dlugo 
przed 5 lutym inrorl\l .. wały 
mł odzież hlv.skawl~e 5 łu­
tego świellica PZZ była rapel 
nlona po brzegi młodzieżą. 

Młodzież kola przy hOll 
na zebran iu sprawozdawczo. 
wyborczym omawi a ł a wyniki 
swej .:ało rocznej pracy. Prz~z 

jaki sposób pobudzać mlodzież 
do walki o wykrywanie n'zerw 
produkcyjnych itp. Wieie mó' 
wiano również o pracy kultu· 
ralno . oświatowej i o wyko­
naniu pianów gospodarcLych. 

Podsumowania dyskUSji do· 
konał przewodniczący kola 
ZMP tow. L. Golonk a. [)UŻIJ 
uwagi poświęcił on wyc howa· 
niu i uaklywnieniu zetempow· 
ców. Szeroko omówi! zagRd­
nienia łączno~ci mi ast~ z~ 
wsią. Podkreślił lakże koniecz 
ność oa Iszej współpracy mło­
dzieży PZZ z młodz ieżą w ko 
le ZMP z gromady Slocina. 

Pod koniec zebrania u ·tem-

powcywystąpili z łJogalyln pro 
gramem artystycznym. Naj ­
bardziej oklaskiwane przel. mio 
dzież było wystąpienie Mietkn 
Niedzi'lłka oraz taniec kozac· 

.. ki w wykonaniu Wlad zi Rzep 
ki i Danki Jasiewicz. 

Radość i humor towarzyszy ły 
do konca wszystkim I.!..c zestni· 
kom zębr9nia. Zetempowcy ko· 
ła ZMP przy PZZ dumni byli 
z': swoi ej Dra~v, dumni bdi z 
Iych kolegów, którzy wyróżnia-
j ą c si ę w pracy .zilwodowej i 
s połecznej, zasłuż yli sobie na 
wybór do nowego zarząrlu ko 
la ZMP. (mp) 

Zdziwiony zaleglościq,o któ 
rej . nic nie wiedziałem w kwo­
cie 69,10 zł wraz z odsetkami 
za zwlokę, udałem się do pobor 
cy PZU z pr.ośbq O wyjaśnie­
'nie. W ubiegłym roku przecież 
wszystko wyrównalemdo gro 
SL'a. Tam dowiedzialem się je­
dna·k , że zaległoś ć pochodzi z · 
r. /952. Wykazał!NTI się wów­
czas ,dowodami wpłaty. Nie po 
magIo. 

Od Katarzyny Nowak żony 
Tomasza pobrano w ub. roku 
około 80 zl nadpłaty, wliczając 
ubezpieczenie 2 krów rasy ni­
zinnej. Poborca przyzn.ał, że 
Iladpłata zflSlała niesłusznie po 

/ ten okres czasu, wypracClwał1 
s"bie wiele rorm pracy orga· 
nizAcyjnej, wpływających do­
datnio na żywy rozwój kołi! 
ZMP. Dzięki temu spośr(ld zet 
empowców koła przy R07.Z wy 
roslo wielu aklywio;tów. T;lkich 
lo wł a śnie utempmvcywybie­
rali do nowego za~z~du . 

Młodzie:t Z Pob~tnego chce mieć 
śwfetlicę 

. "rana, ale nie może jej obecnie 
uwzględnić i zaliczh'ć na bie· 
iqce ubezpieczenie. 

franciszek \'C'archol ma ubez 
fj ieczone zbiory z 3,50 ha. Za­
znaczyć należy, że Warchol to 
hC'dowca i plantalor rośli:l prze 
mysIowych w skali wojewódz­
kIej. W ub. roku I!rad zniszczył 
l1'u plantację rzepaku i PZU 
nie wypłaca składki , bo sqdzi, 
że powinien sir;lć zboże, a nie 

N a przewodniczącego z~bra· 
ni) w dn iu tym wybrano akty­
wistę tow. J,. !.abudzl<i ego. 
S :Jrawozdanie z dzialalności 
pracy kola ZMP wygłosił 
przew. kola low. L. Golonka. 
Po sprawozdaniu odby! I się 
oiywi'~ma dyskusja,. w J..tórej 
dyskula~ci wysunęli wiele cie­
kawych \Vniosków, a mi anowi-

I 
cie: jak na leży jeszcze lepiej 
usprawnić pracę kola ZMP, w 

HZI'.:SZOW 

Dy~ur nocny: Apteka Spolecznf 
nr 61 , Plac Stallna 18. 

Apteka Społeczna nr ł, ul. Dą­

browskIego 56, tel. 10-34. 

PogotowIe Ratunkowe: uj. Obroń 
ców Stallngradu 29, tel. 09. 

Straż Pobrno: ul. MIckIewicza 
lO, tel. 00. 

PA~STW'oWV' TEATR '· ZiEMI 
RZESZOWSKIEJ: "Zródlo pod 
gruszą '" - Ignacego wOlańskle­
go - komedIa w 3 aktach -
godz. 19. _ 

APOLLO: (ul. W. Hlbnera) -
"Przygoda na MarIensztacIe" -­
(prod. polskiej) - godz. 16. 
18.10 I 20.20. 

Admini stracyjne przy ł ~ cze. 
nie Pobitnego do Rzeszowa nie 
zmieniło na lepsze sytuacji, w 
jakiej znajdowało Się lam ży · 
cie św ietlicowe. 

Jedyna świetlica ZSCh zo­
stala przejęta przez LZS Swie 
tlica ta zoslała 'w miar;: mo· 
iliwok i udekorowana i li:opa· 
trzona w laki sprzęt, jak radio, 
szachy, gry świetlicow e ilp. 
- mieś ci się w nicj również. 
punkt biblioleczny. p rasówki ' l 
odczyty I słll~how is l<a '·adio-. 
we, przyciągają młodz i eż . 

Program II - na tall 367 m 

Program dnIa 7.50, 14.00, WIa­
domoścI. ~.05. 6.00, 7.55, 17.00, 
21.00,23.00. 

5.10 AUdycja ella wsI. 5.25 Kon­
cert poranny. 6.00 Gimnasty ka. 
6.10 Kalendarz radIowy. 6.15 Mu­
zyka poranna. 6.50 Muzyka po­
pularna. 7.20 Muzyka rozrywko­
wa. 8.00 Koncert poranny. 8.55 
Przerwa. 14.10 Dla klas I. 14.30 
Dla klas VI. 15.00 Wanc.tia Zimc: 
Rapsodia. 15.10 " Oc'hotnloy' 
fragm . . pow. Steve Nel.sQna. ~~ . :iO 
Dla 'dzlecl - a.udycj"a slowno­
muzyczna. 16.00 Pogadanka przy­
rodnIcza. 16.10 Muzyka. 16.211 
Utwory kompozytorów francu­
skIch. 16.45 Pogadanka sportowa 
17.15 Kwadrans ,melodii Duna­
jewskiego. 17.30 .. Na warszaw­
Skiej tal!". 18.00 Felieton Iltera­
<'kl. 18.10 Muzyka. 16.30 Odpowie­
dzI fali 49. 18.45 Koncert. 19.10 
Radiowy kurs języka rosyjsleie­
go dla początkujących. i9.30 Mu­
zyka I aktualnoścI. 20 .00 .. Dla 
katdego coś miłego" . 21.26 Wia­
domoścI sportowe . . 21.32 .. Slow­
niczek muzyczny". 20.00 "Na ra­
tunek". 22.20 Koncert symfonicz­
ny. 

Na Pobitnym ni e ma żad· 
nej innej świetlicy . Wprawdzi," 
Wydział Kultury MRN ma 
zam iar z a łożyć świetlicę YJ sali 
straży pożarn ej n1 Pobitnym, 
ale ... dop iero na koniec mar· 
ca. 

C2;y nie należałoby przy~pie­
szyć tempa i w !la i b liż-szvm 
czasie umożliwić ca łej mło­
d zi eży Pobilncgo korzysta n:'e z 
kul turalnych rozry wek. 

Wł. Białogłowski 

r?epak. . 

Oto znikoma ilość kwiatków 
• e zb iurokralyzo1J.'an ~j łączki 
PZU w Rzeszowie, klóre trze­
ba w porę usuną~:, aby się nie 
zakorzeniły. (Traw,) 

DużpfIl po wodu ll iem cieszy się wyświetlana w k:nie 
" Apo!lo" naj'1o'i.' sza polska bar>.f:na komedia filmow ... pt. 
"Przygoda na Mariensztacie". 

Na zdjęciu scena z filmu_ 

~~'\'\. 

(240) 

. Dni byly upalne i deszczowe. Gorą ca wilgoć męczy ł a Mina­
lewa. W nocy rozlegał się szum silników, ' cio kłórego ju ż przy­
wykł. Nagle złe światło rozjaśniło ciemności. Ludzie bieg.: do 
schronó\ .. , jedna po drugit'j rwały się bomby. Bylo lo pod· 
czas trzeciego bombarduwania. Minajew wyszedł ze schronu. 
Wokoło plonęly .domy Ogień był tak . ~ilny, . że nikt nic pró­
bował z nIm wałczyć. Obok I\tinajewa slala kobietJ, krzyczała 
i chociaż jej krzyku nie bylo słych~ć wśród gwizJu, trzasku 
i łoskotu, Minaiew 7.ft)7.ullllał, że la kobieta krzyczy. Zrazu· 
mial także, dlaczego rwie sfę do domu. który stal w pf'Jmie· 
niach - trzyma Iy ją dwie inne kobiety. Mi,najew skoczył do 
domu i wbiegl po schoda ch; gęsly, g ryzący dym zaslanial mu 
oczy. 

zywa :złowlek, który uratował jej córkę? Dziewczynka m!ala 
człery lilIa, nie zdawała sobie sprawy z tego. co się działo, 
:Jle malk1 mówiła, pokazując na okno szpitala: - on Jesl 
tam - i dziewczyn ka nie spu<szczała oczu z okna. Wieczorem 
zaczę li schodzić się ludzie, do >szpitala nie wchodzili; bali się 
mówić głJśno i szepłali: wszy~cy już wicdzieli, że Rosjanin wy -
niósł z ognia koreańską d·zif!wczynkę . . 

Wieczorem znów przyszedł Sobołew . Lekarz po ..... iedział: -
Przed god7iną odzysk~ł przyt-omność, poprosił o wodę ... Ił te­
raz znów majaczy ... Zastrzyknęliśmy mu kamforę ... nie tracę 
nadzieL .. 
: Sob:Jlew na palcach wszedł na saI<:. Twarz 1\11:1a1<:'wa nie 
byla poparzona . Zdawało się, że śpI spokojnie. 

W nocy znów bombardowano miasto. Jedna bomba upadła 
ni eda !eko sz!, itala . Zad7.więczały szyby w oknach. Ktoś krzyknąl, 
polem wS7.yslko uc ichło. 

.~ild ranem kiedy. zRczynało świłać, Minajew (lcłmąl się 
f.c.zka , r~nny cillonlcc, p;elC'gniarka Myślał l. wy5ilk:em: kie­

·dy . zostilłem ranny? A Oslpa nie ma .. więc klo o:1wodzi ba­
talionem? .. Nagle podniósł się i powiedział: 

- Osipie, my się trzymamy .. , . 
Pi elęgniarka podeszła do nieg/)o Znów' leżał spokojnIe I od 

dyc hal ciężko. Powiedz i ała łekarzowi: 

Nr 35(1454) . 

.,mCTON'~ 
&i NMZI fHJZ!I1fJ1WfL 
Porachunki z Wszechnicą • "Ruch" nie reaguje. Dud 
ni woda dudni • Przesmyk ma głos 

Droga Re<lakcjo! P06yłam 
list (wcale nleduiych rozmla­
rów) I proozę o wydrukowa­
nie pewnych fragmentów. Ta 
klml s lowami rozpoczyna s:ę 
kOr€bpOIHiencJa naszego sta' 
łego czyte·lnlka ob. M. W. 

;; Rzeszowa. No, ale odda.jmy 
głos stra'Plonemu samoukowi 
Wszochn:cy Radiowej. ,.Stu­
d:uję Wszechn!cę Rad!o.vą · 
Pierwszy kurs mam już pw..a 
robą t dlatego z o::hotą p~zy ­
stą,pl!em do&tud:owania ekryp 
tów kursu II. W skrypty te 
zaopat.ruję się w kioskach 
PPH .. Ruch". W tym roku 
skryp~y kursu II u·kazują s.ię 
co miesiąc I dlatego zawiera­
ją kl,lkan.aŚ<:'!e wykładów z 
rómych dz:.edz ln . Os-tarolo ku 
piłem ekrypt 3, kur&u dru­
g!ego I po prz.ec!ęcl-u kalrtek 
.,twlerdzlłem ze zdumieniem, 
że zaw1era on w ',kłady o ma­
terlał!tm:e h!.6tOI jcznym l· dla 

. lektYC'l.nym rozpoczynające 
się od wykła~u 24. RoztrDp­
ność nakazab mi szukać po­
zostałych 23 wykłaclów. 
Przewertowałem dokłaun!e 
p!erwszy I drugi kum. N:e 
ma. Chodzę smutny I zły . 

DzwoIllłem również 
do Oddziału Wswchn!cy Ra­
diowej w Rzeszowie. Pow1e­
dzlaono mt, że ich to nic n!e 
obchod7.1, te to w:na War­
s,zawy. Dlatego proszę o wy­
d<rukowan!e mego 1.lstn, gdyż 
w ten sposób moja sprawa zo­
s!an-le tala'tw!ona". 

CzytelniCY z zaufan!OOl pi­
szą do gazety. Z z,,\'Ufam:e.m 
p isała l<l,kż.e do nas grupa 
c z yte łnlków , ska r:i:a c się na 
k!ook PPH .. Ruch" m:esz· 
CląCy s! ę- na dWOI'CU kolejo-

· wym w Rzeszow!oe. Chodz.llo 
o drobnootkę . O wyc!ęc!e 
otworu w szyh!e na wysoko­
śe! 160 cm od poz'iom u PO-I 
&8d~kl, HHoo-c1 chqwygod-

· n.Ie . kupować pa.plerosy czy 

Ze sportu 

galety, a nie Jak ctotychcza!' 
z.g!ęc! w kabłąk . Sprzedtl.wca 
klo"ku k!1kakroJn:e Interwe­
n !ował u SWQ;ch władz nad · 
rzędnych, próbował sam wy· 
ciąć otwór w s zyb!e jednak 
&ka.pau:ował - bra·k narlf~' 
d:ti. 

MIlsze I weselsze byłoby 
takie iyc!e lokatorów realno· 
śd przy ul. Nowotki 521 w 
H~€6zowie gdyby w!aśc·!o:: !el 

·~e.J kamlel1!O::y pan Wojciech 
Sląpor pozwollł czerpać mie­
szkańcom wooę ze studni. 

JaJ< Informują nas czyte·l­
nley sprawa ta cłągn!e s!ę już 
od jeso!efll.l I w dalszym olągu, 
nawet w czasie trwa:n!a sl!­
nych mrozów, trzeba ehodzlć 
po wodę do daleko oddalo­
nych studnI. Gospodarz Jest 
je-ctnak uparty t nie wzrusza· 
j'l go wcale p rOli by mieszkań 
ców. 

O szybkIe I pozytywne za­
łatw!en!e ~oJ-ej sprawy do­
pom!mają stę talkte mlcszkąń­
cy ulicy Prze~1ffiyk. Oto co 
pl6zą do reda.kcji ... Wiadomo 
wszystkim, ie w tl'C6lOO o za­
bytkowe kam!en:ce w Rynku 
władze miejskie zamknęły 
przejazd pr~ez Rynek dla 
wszystkich poJaz.dów mecha­
nicznych. Jednak przez prze­
oczenie pozostawiono otwa.­
tą wąską ulkę hzes.myk z 
czego skwapl!wle korzystają 
c!ągn1kJ s.póldz·leln:i SIl0}:yw­
<:Ów dowożące towaq'y do ma­
gazynu. który ml eśd się przy 
tej ul icy. 

W trosx:e o ea!ość I tak już 
dootat€JCvule podpartej starej 
dzielnicy miasta I o!YObis:e 
bezpl-cc z.e ństwo m!eszkań-ców 
należy I ten od'c-!Ine·k zamknąć 
dla pojazdów m0Chan!cz.nych 
aJbo spowodować ażeby sp6J­
m!eln.:a s,pożywców dowoz!ła 
towa·r p~"~.7.da !l11 konnymI. 

Na tym kończymy na­
sze rozmowy I do zobaezenla 
za ~yd?J!eń . 

Doborowa sławka zawodników 
walczyć będzie W Stalowej Woli 

o tytuł mistrzowski w tenisie stołowym 
W dnIu jutrzejszym rozpo- W nadchodzącyoh mlstrzo-

czyna ~Ię w Stalowe.! WoJ! stwach walka o tytuł mistrza 
turniej o mlstrzootwo nasze- będzie nIewątpliwie o wIele 
go wojeWódz,twa w tenisIe zaclętszanli w la,tad uble-
stołowym . Toegoroczne ml6·, glych I trudno Ie&t t y pow liĆ 
tnootwa mają rekordową ob- . pewnego kal)nydata 7.e wzglę 
sadę zawodnIków, wśród któ- 'l du pa wyrównany pozlomca.. 

· rych znajdować się będą nast I'lej czołówkI. Najpowatnlej­
najlepsiolngponj!ści z byłym I ~yml l)retendentaml do .tytu­
reprezentantem ł"olskl Ciup~ · fu na.jlepszegą pIn~pooglsty 
ryklem, k1óry obecn-le startu- nasze~o wo}ewóclztwa zdaJą 
je VI k~ośnleńs.k.lx:n Wlóknla- . się być rutynowani 7.aw()dn l­
rw, Osmykiem, Stańczykiem . cy CIupryk, Osmyk, Stań­
Olczakiem 1 Demlńsklm na czyk, Olczak a 'l mł~d-
czele; szych rhaCaJlR, Demlńskl, Re 

Na starcie tej trzydniowej geIfczuk, Janik. 
ba;talli stanIe ponad 60 za-
wodników z terenu całego wo 
jewództwa. Spośród tej licz­
by pIngpongistów r07:6tawle­
ni zostal!: CIupryk, Stańczyk, 
Olczak, Osmyk, Demlnskl, 
Ch8caga, Regeńczuk, 

(ak) 

Tytułu ml&tnow$l<1ego bę­
dzie bronI! Stańczyk z miele· 
(',kleI Stall, który <,d trzech 
lat ~,kllte<:znioe ()(\pleral ataki 
młodych na swoją pozycję · 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

ZAPASNJK . STANlS~.AWA zgu­
bila lelltymacj41 krwIodawstwa, 
wydaną przez Stację Ktwlodaw­
stwa w RzeszowIe. G.00059 

W pokolu krzyczała maleńka (l7.ipwczyn ka. Minajew wychvl 'l 
~ię przez okno. Jedna kobIeta wiazła na ramiona rtrugiej . Mi­
naiew. podal lei dziewczynke. Chcial wv.si<oczyć nrzez okno, ale 
zdawalo mu się, że w PllkoJu kloś pł~('ze .. ; Obel'~lał się, ni· 
kogo nie hylo, chciał zejść na dół, .ale schody sla y w pl: mie­
niach . ZIl [lIlIil" się na nim marynarka. Rzucił sl~ do okna 
I skoczył, ciężko padając na zIemię. 

Koblely pobiegły po sanił'lrluszy. Mlnajew leżał nlepnylolll' 
ny na J;{mącej, wi,lgulneJ ziemi. Po godzinie przywiezio!lo go 
do szpita la . ' 

- Puls n~pięly ... bredzI... wołał kogoś, żdaje się, że brata... r 
87 

Po (lowrocie ze Sztokholmu proresor Dumas dwa r:lzy prze· 
m3wiał na wiecach, ale potfIn zachorował i leżał prawie mie 
siąc . To się ze mną zdarza po raz pierwsiy - powle<1ział 
do Mado. - OkrQllOe, że nie jestem więcej panem s~mego 
siebie - Książka, nad kłórą DUlnRS pracował trzylata,byla 
pr/lwie ukończona, ale proresor myślał ze smutkiem: .. To !ltra ' 
szne, nie wiem nawet, czy zdąż~ dokończyć .... Kiedy prHcho 
dzi! eloktor, Dumaos mówil z nim o ws~\,slkim. tyłko nie o swo­
im zdrowiu. Profesor Duwillier powierlział do' M'ldo: - Le· 
czenie go to prawdziwa męka. Ten człowiek nie chce wcale 
elbać o ~iehie. Jak mu się tylko robi trochę łepiej, zrywa si~ 

ZAMÓWIENIA II 
na 

REKLAMĘ KINOWĄ 
·0 św ic ie znalf'ziono Soholewa. Doktór powif'nl.iał mu: 
- Jest budzo poparzony ... Temperatura 39,7 sttopni. Doję 

,ię o serce ... 

Przed szpitalem cały dz i eń słała kob!eta z dziewczynką . Każ' 
dego, kI:> wch 'J d7.il do szpitala albo wychodził słamłąd, pylała 
nit'Śmiało : jak Rosjan in? - Była lo mloda telefonislka Li Ok­
en. W nocy miala dyżur. Zoslawila w domu córcC7.kę I my­
śl:Jła, że sąsiadka poszł:l odprowa<irić , męż!I, kłóry wyjeźdż;)! 
n<l frJnt. Li Ok-en s!ala w milczeniu i czekala. Jak s i ę na-

z łóżka, przem~cza się. 
(c.d.ń) 

(wyświetlanie przeźroczy, f!lmy propagą.ndowo-krqtko­
metrażowe · It~.) . 

przyjmuje od j lutego br. 
WYLĄCZNIE 
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